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wielkiej ententy w Londynie 


> . Kraków, 17 lipca. | dowaloby I'raneję do akcji na własną rękę. — 
Mac Donald na wiadomość o wzburzeniu, | Odgrywał tu również ważną rolę wzgląd na 
które powstalo w Paryżu po ogłoszeniu zna- lte kola finansjery światowej, zwłaszcza amery- 
nego memorjału angielskiego, oświadczył, że „kańskiej, które mają dostarczyć Niemcom po- 
jest to „burza w szklance wody“. Mimo tego „życzek. Zarówno w. waszyngtońskim Białym 
optymizmu uznał Mac Donald za rzecz ko- | Domu, jak Ra nowojorskiej Wallstreet panu- 
nieczną pojechać natychmiast do Paryża, ażeby je prąd życzliwy dla obecnych poczynań, ma- 
tam poczynić kroki da uśmierzenia owej burzy jących na celu gospodarczą sanację Europy. — 
w szklance wody. Podczas kilku godzinnej kon Świadczy o tem również przybycie do luropy 
fereneji Mac Donald usunął kilka tez, zawar- amerykańskich sekretarzy stanu Mellona 1 
tych w memorjale angielskim i zgodził się Hughesa, tudzież delegata amerykańskiego 
wreszcie na to. ażcby jedynym przedmiotem Owena Younga. Bez pożyczki miedzynarodo- 
obrad konferencji londyńskiej było sprawo- |wej, zwłaszcza amerykańskiej, plan Dawesa 
zdanie międzynarodowej komisji rzeczzonaw- nie ma żadnej wartości. 
ców, nazwane w skróceniu planem Dawesa. a Na konferencji w Chequers była mowa o tem, 
Obok tej sprawy ma być jeszcze roztrząsama „że w kilka tygodni po uchwaleniu przez parla- 
drażliwa kwestja, streszczająca się w pytaniu, ment niemiecki tych ustaw, które są potrzebne 
jaką kompetencję ma na przyszłość posiadać do przeprowadzenia planu Dawesa, nastąpi e- 
komisja reparacyjna. ,wakunacja zagłębia Ruhr. Również i ta teza an- 
Ta uboczną sprawa jest rzeczywiście bardzo gielska upadła. Rząd niemiecki uczynił czem- 
draźliwa. Mac Donald oświadczył kilkakrotnie prędzej „demarche“ w gabinetach koalicyjnych, 
przy rozmaitych sposobnościach, że plan Da- domagająe się wyjaśnienia tej sprawy i zapy- 
wesa zawiera różne postanowienia, które wy- tując z natarczywością, kótra musi drażnić, 
chodzą poza ramy traktatu wersalskiego, skut- Haczego w Paryżu odstąpił Mac Donald od te- 
kiem czego komisja reparacyjna ustanowiona go punktu. | zo, ) 
na mocy wspomnianego traktatu, nie może zaj-| Niemcy nie chcą wiedzieć o tem, że Herriot 
mować się realizacją postanowień, w traktacie zgodziwszy się na ograniczenie programu 0- 
nie przewidzianych. Premjer angielski propo: brad konferencji, zgodził się zarazem na to, 
nował utworzenie jakiegoś ciała międzynarodo- ażeby tak doniosłe sprawy, jak kontrola woj- 
wego, któreby miało stwierdzać ewenutalne skowa nad zbrojeniami Niemiec, tudzież zabez- 
niedotrzymanie” przez Niemey zobowiązań, wy- pieczenie Francji przed nową inwazją niemiec- 
nikających z planu Dawesa. tka, mają być później załatwione. Nie ma po- 
Tezę tę musiał Mac Donald ofiarować w Pa- |trzeby podnosić, jakie znaczenie mają dla 
ryżu na oltarzu solidarności angielsko-francu- Francij te właśnie sprawy. Jeżeli stosunek An- 
skiej, którą sam uznal jako konieczny warunek glji do Niemiec ma cechę prawie wyłącznie go- 
pomyślnego przebiegu konferencji londyńskiej. spodarczą, to stosunek Francji do Niemiec ma 
Premjer angielski zgodził się na nietykalność ‘zarówno cechy gospodarcze, jak militarne i po- 
trakatu wersalskiego i na dalsze urzędowanie lityczne. p 
komisji reparacyjnej. Nawzajem Francja zgo- | Pa Herriot musi ogromnie mieć się na ostroż- 
dzila się ną to, ażeby w wypadkach, gdy komi- ności, ażeby nie posunąć za daleko w ugo- 
sja reparacyjna ma rozstrzygać, o ile Niemcy dowości. Nawet tak hardzo uproszczony pro- 
wykroczyli przeciwko planowi Dawesa, w obra- | gram konlerencji londyńskiej będzie mieć do- 
dach jej brał udział przedstawiciel Ameryki. statóczną. ilość pułapek, które wystawiają na 
To ustępstwo ze strony Francji na rzecz |silną próbę orjentacyjny. ‘myst delegacji fran- 
Ameryki ma doniosłe znaczenie. Ameryka, |cuskiej, Marszałek Petain był z pewnością 
wziąwszy udział w wojnie światowej, przy- |rzecznikiem całej Francji, gdy na dworcu ko- 
śpieszyła zwycięstwo, które bylo wprawdzi: |lel w Paryżu do odjeżdźającego P. Herriota 
pewne, ale w dalszej przyszłości. Jeżeli teraz |zawolal: „Niech pan będzie twardy - Horriot 
Ameryka pośpicszy Europie z pomocą, to |odpam: „Bądzeje spokojni“. Francja jest spo- 
przyśpieszy wykonanie planu Dawesa. który |kojna i ula p. Iferriotowi. Ufają mu także ci 
w przeciwnym razie może upaść, co zmusiło- |Vszysey, którzy w Europie pragną zabezpie- 
by państwa koalicyjne do dalszej, bardzo żmu- | czenia pokoju. 
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Upadek półparlamentarnej koncepcji rządowej 


P. Thuguft nie przyjął teki i wystapil z „Wyzwolenia” — Tarcie w obozie 
narodowej demae*racji 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

A , Warszawa, 16 lipca. |z otoczenia p. prezydenta ministrów komuni- 
Niczwykle zawikłana sytuacja polityczna na Kowano, że sprawa . rekonstrukcji jest osta- 
tle zamierzonej pólparlamentarnej rekonstru- |tecznie załatwiona i że p. Thugutt przyjął te- 
keji gabinetu doznała w środę popołudniu czę- | K€- 
ściowego rozwikłania. x Jeszeze o zo? 4 popoł. pos. Thugutt w roz- 

W południe naprężenie doszło do punktu |Iowie z dziennikarzami tłómaczył, że propo- 
szczytowego. W Sejmie krążyła wieść o dy- Zycję premjera istotnie przyjął, uważając 
misji ministra spraw wojskowych gen. Sikor- |WSpólpraeę w jego gabinecie za korzystną dla 
skiego, „Wyzwolenie“ okazywało wybitne zde- kraju. Postanowił pzytem wystąpić z klubu, 
nerwowanie, p. Thugutt konferował z szeregiem aby w ten sposób uwolnić klub od odpowiedzial- 
wybitnych posiów *i osobistości rządowych, a |ności za Sprawowanie przezeń urzędu. Osta- 
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STEFANJA TATARÓWNA. 


Quid est Femina? 


(Z cyklu: „Morze'”). 


Kiedy Polska zdobyła dostęp do morza. 
trzeba się byłe do niego wtedy przedzierać 
przez olbrzymie lasy. Szczególnie gęste bory 
ciągnęly się nad wielkiem morzem, na zachód 
od pólwyspu. Miejscami była to już puzzcza 
ponura, dzika, niedostępna. 

Na skraju jej urządził sobie mieszkanie pu 
stelnik i żył tam od wiosny do późnej jesieni, 
chroniąc się w porze mroźnej w odległym kla- 
sztorze. Jak żył, czem się żywił, co robił, 
nikt na pewne nie wiedział, a tylko wieść szła 
o nim męina, że tam jest, a ludzie nazywali go 
pustelnikiem Janem. Niewielu jednak było, 
którzy go w puszczy widzieli, ho mieszkanie 
arzzzdził sobie w miejscu niedostępnem, dale- 
ko od dróg 1 wszelakich ludzkich siedzib, abv 
mu spokoju nikt nie przerywał, by się mógł 
oddać rozmyślaniom nad rzeczami wieczni mi. 
Nie wiedział nikt, skąd przybył, jakie burza 
szalone nin miotaly, dlaczego tak bardzo pras 
nal spokoju i nie chciał stykać się z ludźmi. 
Krążyły o nim powieści sprzeczne, mówiono 
o jego świętości. w znów o jakichś grzechach, 
za, które pokutuje, 


w której siedział tylko w porze duszczowej i 
wdzie przechowywał swoje skarby, zresztą 
mieszkał w lesie lub czasami przeprawiał się 
do samego morza i długo wpatrywał się w jego 
fale. Sharby, które posiadał, krył tak, że nikt, 
nawet wszedłszy do chaty, nie byłby ich od- 
nalazł, a były to papiery i obrazy. W nich 
zostawiał ślał swojej duszy. Pisał i malował 
to, co się Z niej wydzierako przemocą, a co 
chciał uciszyć. Jakże wiele musiał przeboleć 
ten człowiek, jak bardzo świat mu musiał do- 
kuczyć, Kiedy sobie tak daleko od swej cj- 
czyzny wybrał miejsce, gdzie nie było człowie- 
ka — nietylko jak okiem sięgnąć, ale jak się: 
gnąć sluchem i czuciem. Nie wiedział nikt, że 
to był niegdys człowcik możny, bogaty, uezo- 
ny w księgach. Tylko nigdy nie wystarczyły 
mu księgi ani ta wiedza, jaką brał od mędr- 
tów, -- szuka! zawsze czegoś innego, zoby 
zgodne było z jego duszą, nie mogąc uwierzyć 
w różne prawdy, które oni jako pewne poda- 
wali, 

Vitozofja scholastyczna, która wtedy zacz3- 
ła umysły ogarniać, nie odpowiadala mu for- 
ma. Czemu myśl swoją więzić w tych cias- 
nych ramach? Czemu narzucać jej, nieskończo- 
nej — takie małe granice? Ile razy panującym 
sposobem chciał rozwiązać jakieś zagadnienie, 


Kraków, Piątek 


wychodzi codziennie 6 godzinie 3 po BOłudni 


Puztelnik miał maleńką, drewnianą <a 


zawsze przechodził szranki uznawane i tworzył | 
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teczną decyzję poweźmie jednakowoż dopiero; żać konce 


pcję półparłamentarnej rekonstrukcji 
po posiedzeniu Klubu; nie będzie żądał jego lza nieudałą. Rezultat próby jest ujemny. Rzad 
zgody, ale tylko stwierdzenia, że „Wyzwołe- naraził się na trudności, p. Thugutt na powa- 
nie“ nie uważa objęcia przezeń teki za rzecz |żne zachwianie swego stanowiska, a p. Stani- 
szkadiiwą dla demokracji polskiej. sław Grabski na siiną opozycję w kiubie, 

Tymczasem, gdy o godz. 54 po krótkiem 
| e = djum „Wyzwolenia“ zebralo a Senatu 
się plenum klubu, p. Thugutt wygłosił mowę,|,, i ; "Tm A 
w której LHA oma a star AkademjaiSztak RR y a ee 
bieg sprawy, oświadczył, że przed chwilą za- R oger anida: 
wiadomił premjera, iż teki nie przyjmie. Rów- 
nocześnie jednak zawiadomił klub, że wobec 
sego stanu zdrowia, wobec opozycji klubu 
względem jego polityki i ujawnionych podej- 
rzeń przeciw niemu, zmuszony jest złożyć go- 
dność prezesa klubu i zrezygnować z dalszej 
pracy. 

Po tych słowach p. Thugutt opuścił zebranie 
„Wyzwolenia”, które uchwaliło wniosek, aby 
dyskusję nad deklaracją p. Thugutta odroczyć 
do dnia czwartkowego i jeduomyślnie przyjęto 
wniosek, wyrażający p. Thuyuttowi podzięko- 
warcie za dotychezasową pracę, 

W klubie jednak nie orjentowano się, czy 
deklaracja p. Thugutta oznacza także wystą- 
pienie z klubu. Dlatego też wstrzymano się z 
wydaniem komunikatu o posiedzeniu. Skoro 
jednak w późnych godzinach wieczornych p. 
Thugutt wobec dziennikarzy złożył cnuncja- 
cję, że teki nie przyjmie, ale z klubu „Wyzwo- 
lenia“ ustąpił, prezydjum „Wyzwolenia“ wy- 
dało następujący komunikat: 


Komunikat prezydjów klubów polskich 
stronnictw ludowych „Wyzwolenie* i Je- 
dności Ludowej: Na posiedzeniu w dniu 
16 b. re klubów związku polskich stron 
nictw ludowych Wyzwolenia i Jedności 
Ludowej prezes pos, Thugutt w związku 
z pogioską, jaka się ukazała w prasie, od- 
nośnie do wstąpienia jego do gabinetu 
Wład. Grabskiego, oświadczył, że zdecy- 
dował się propozycji wstąpienia do gabi- 
netu nie przyjąć, nadto oświadczył, że 
występuje z klubu, poczem opuścił posie- 
dzenie. Klub uchwalił odbyć następne po 
siedzenie w dniu 17 bm. i zająć stanowi- 
sko wobec powyższego taktu a zarazem u- 
chwalił jednomyślnie rezolucję, wyrażają- 
cą podziękowanie pos. Thuguttowi za do- 
tychczasową pracę. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 

Jak słychac, „Wyzwolenie“ na swem posie- 
dzeniu czwartkowem prosi pos. Tbugutta, aby 
wrócił do klubu. 


Na wczorajszem posiedzeniu Senat przyjął bez 
zmian po referacie sen. Kalinowskiego (Wyzw.) 
noweię do ustawy o szkołach akademickich, ma- 
jącą na celu umożliwienie rozciągnięcia tej usta- 
wy też na Akademję Sztuk Pięknych w Krako- 
włe. 

Poza tem Senat przyjął między innemi również 
bez zmian nowelę do ustawy o kwalifikacjach 
nauczycieli szkół średnich, ustawę w sprawie za- 
miany łub sprzedaży nieruchomości państwowy ch. 

Następnie po referacie sen. Kędziora (Piast) 
noweli do ustawy o budowie kanałów żegługo- 
wych, tudzicź o regulacji rzek żeglugowych i 
splawnych Senat bez dyskusji uchwalił zmiany 
ustawy według propozycji komisji. 

Z kolei przystąpiono do wniosku sen. St. No- 
waka (Piast) z komisji oświatowej w sprawie pod- 
dania szkolnictwa władzom administracyjnym II 
instancji. Po rcferatuch seu. Nowaka, sprawo- 
zdawcy komisji oświatowej i senatora Kasznicy 
imieniem: komisji administracymej zabrał głos 
wicem. Olpiński, który popierał wniosek komisji 
administracyjnej, przeciw któremu wypowiedział 
sią nastęjmy mowca sen. Kopcinski i sen. Brau- 
de (K. 2). 

Następnie dyskusję odroczono do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się dzisiaj. 


LJ 
c Sejmu 
Dyskusja nad pełnemsenictwami 
Warszawa, 1% lipca. 

Po załatwieniu szeregu drobniejszych spraw 
Sejm przystąpił na wczorajszem posiedzeniu do 
dyskusji nad pełnomocnictwami. Pierwszy zabrał 
glos pos. Osiecki, który domagał się uchwalenia 
tych poprawck i wmoskow. które zgłosił jako 
wniosek mniejszości poseł Malik, Imieniem P. 5. 
L. mowea oświadcza, że kluh będzie głosował za 
poemomocnictwami, jeżeli uchwalone zostaną po: 
stawiowe przez klub poprawki. 

Po przemówieniu Wasyńczuka (Ukraińca), któ- 
ry postawil wniosek o rozwiązanie Sejmu i Gdy- 
ka, który oświadczył się w imieniu Ch. D. za peł- 
nomocnictwami, a zastrzegł się przeciw zniesie- 
niu liczby świąt katolickich, posła Żerbe (Niem- 
ca), który oświadezył się przeciw pełnomocni- 
cwwom, Graz Popiela (NPR), oświadczającego się 
za pełnmomocnietwami, jednak przeciw ogranieze- 
niu liczby świąt na wniosek posła Dunina (Uh. 
N) dyskusję ogólną przerwano, a Izba pmzystąpiła 
do dyskusji szczegółowej, w której zabrał głos pos. 
Malik (PSL), i uzasadniał wnioski P. S. L. zgło- 
szosie do ustawy. Po przemówieniach przedstawi- 
cieli Ukraińców i Białomsiuów, Wyzwolenia, Chrz. 
Demokracji i N. P. R., zabrał głos premier Grab- 
ski, który oświadczył, że rząd nie zamierza bro- 
nić tego punktu pełnomocnictw, który ustala obo- 
wiązki rządu wobec budowy szkół powszechnych. 

Po przemówieniu kilku innych mowców, po- 
„siedzenie o wpół do 2-ej przerwano, celem umoż- 
„liwienia sprawozdawcy Chacińskieniu zorjentowa- 
nie się w poprawkach. 

Po przerwie i przemówieniu posła Chacińskie- 
go przystąpiono do głosowamia. 

Skreślono ustęp, dotyczący skasowania minister- 
stwa robót publ. Wprowadzone punkt, uprawnia- 
jący rząd do zmiany ustroju lterytorjalnego gra- 
nicznych województw: wileńskiego, mowogrodz- 
kiego, pomorskiego i poznańskiego.  Skreśiono 
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Gdy te dramatyczne Sceny rozgrywaly się w 
„Wyzwoleniu”, ciężkie przesilenie wewnętrzne 
wybuchło także na posiedzeniu klubu Związku 
Ludowo-Narodowego. lam opozycja, nieprze- 
jedmanych atakowała ostro pos. Stanisława 
Grabskiego za to, że w tajemnicy przed klu- 
bem, a nawet jak się okazało, przed prezydjum 
klubu, przeprowadził układy ze swym bratem, 
premierem, i z pos. Tkuguttem. Nieprzejednani 
sprzeciwiali się wogółe powołaniu pos. Thu- 
gutta do rządu, a pozateni podkreślali, że p. 
Sianisław Grabski i premjer popełnili nietakt 
względem min. Zamoyskiego, który o majacej 
nastąpić swojej dymisji dowiedział się dopiero 
z gazet. P. Zamoyski jest zaś — jąk wiado- 
mo — protektorem narodowej demokracji i zo- 
stał mianowany ministrem na jej nalegania. 
Opozycja zyskała na sile, gdy o godzinie 6 
nadeszła wiadomość, że wysiłki p. Stanisława 
Grabskiego były bezowocne, gdyż p. Thuguit| 
teki nie przyjął. 
Przebieg posiedzenia był bardzo burzliwy. 
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dalej punkt, dotyczący ograniczenia państwowej 
pomocy finansowej na budowę szkół powszech- 
nych do 50% kosztów budowy. Przyjęto popraw- 
kę, aby monopol solny nie rozciągał się na pro- 
dukcję, lecz tylko na sprzedaż. 

Dalej przy jęto poprawkę, aby oszczędności przy 
reorganizacji tymczasowego wydziału samorządo- 
wego zaprowadzić przez redukcje urzędników. 
przeciw 157  skreślone 
wniosdk, dotyczący unormowania sposobu joho- 
wania kapitałów przez osoby prywatno-prawne, 
oraz osoby niewłasnowolne, jak również kaucyj i 
depozytów sądowych w krajowych papierach hi- 
potecznych. Dalej skreślono punkt, dotyczący o- 
graniczenia ilości Świąt. Odrzucono 164 przeciw 
131 giosom wniosek o skreślenie ustawy co do 
ustalenia prawa własności tych nieruchomości. 
których tytuł własności jest sporny przy wykład- 
ni traktaiów pokojowych, a mianowicie traktatu 
wersalskiego i w St. Germaine. W imiennem glo- 
sowamiu 162 głosami przeciw 122 odrzucono po- 
|prawkę pos. Fuka, aby skreślić słowa „w St. 
Gennaine*. = 

W ten sposób ustawę przyjęto w Ii czytaniu. 

Przewodniczący wieemarsz. Osiecki nie zgodził 
Się na postawienie pod głosowanie wniosku pos. 
| o aain o rozwiązaniu Sejmu, gdyż wniosek 
jten nie jest w żadnym związku z ustawą. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 15. 


Zamach no prochownię o Bielsku 


Bielsko, 17 lipca. W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek, czterech nieznanych sprawców t 
silowało dGokonać napadu na posterunek woj- 
skowy, pelniący służbę przed prochownia woj- 
skową w Kamienicy pod Bielskiem na Słąsku 
Cieszyńskim. Otóż około 12 w nocy, żołnierz 
pełniący slużbę przed tą prochownią, zobaczył 
czterech mężczyzn, którzy się szybko zbližali 
ku prochowni. Żołnierz zawezwał ich do Ta- 
| trzymania się, a kiedy nieznam szli dalej, żo!- 
„nierz zagroził, że będzie strzelał, w tej ewili 
jeden z czwórki wystrzelił z brauninga i zra 
nit ciężko żołnierza w nogę. Na strzał zaalarmo: 
iwana została warta, która pośpieszyła na po- 
moc, jednakże napastnicy zdołali w ciemno* 
ściach umknać. 

Przed ośmiu dniami podobny wypadek rów- 
nież zdarzy! się koło tej prochowni. 


zest sił polskich ra Śl. Opolskim 


W powiecie strzeleckim odbyły się wybory 
dwóch delegatów do Izby rolniczej (Landwirt: 
seliaftskammer). Obszarnicy postawili czysto 
niemiecką listę z prob. Dittnerem ze Strzelec 
na czele, drobni zaś rolnicy wystawili listę Z 
Polakiem, gospodarzem Józefem Kudrysiem zZ 
Obrowa na czele. Mimo wielkiej agitacji ze 
strony niemieckiej, mimo trudnych warunków 
agitacyjnych ze strony polskiej lista polska u- 
zyskała tyle prawie głosów, co niemiecka, 
mianowicie $28 głosów, gdy lista niemiecka 0- 
trzymala 882 głosów. Do lzby rolniczej wybra- 
ni zostali gospodarz Kudryś i ks. Bittner. 


Dul ży zarat mienia polskiego z ROSII 


W tych dniach nadeszły z Rosji rewindyko- 
wane przez delegację polską w Moskwie cztery 
arrasy z kolekcji Zygmunta Augusta, Oraz Os 
braz Canaletta, przedstawiający elekcję <ta- 
nisława Augusta. 


W imię odwetu 


Pisma francuskie zwracając uwagę na ducha 
odwetu, który przenika całe Niemcy, ogłasza» 
ją obecnie następująca odezwę niemieckiej Li- 
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mądrości unzonych ludzi, „przeto mówili mu dziecięcia niewinność i zachwycenie, takie, ja- 
„Zawsze, że błądzi. Ale sam nie umiał sobic zna- | kio ma kwia:, gdy się do słońca otwiera. Anioł 


deżć formy nowej, więc w starej robił różne |stał przed nią pokorny, wymalowany z całą 


I AF: a w , . 5 8 race : 
wyloniy. naiwnością wicku i niemożnością oddania tegu, 
Długo nie zajmowało go nic — ani myśle-|co chciała wydać dusza. A jednak i przez tę 


formę prostą czuć było, że wypowiada się du- 
sza niepospolita, która wiele czuła. która prze- 
myślała zagadki tajne. Anioł, to był młodzie- 
niec, o złotych w loczki kręconych włosach, 
miał blado niebieską sukienkę, przewiazaną 
wstążkami, na których napisano mądre senten- 
cje -- a u ramion miał dwa białe, maleńkie 
skrzydełka. W ręku trzymał białą, dużą Hilje, 
o jednym, jedynym kwiecie i patrzał pokornie 
na klęczącą dziewicę. Między nimi były same 
lilje, prosto sicjące, w jednakowem od siebie 
oddaleniu. 

Ktoś, co znał dawniej pustelnika, bylby w 
postaci anioła cdgadnaął ślad jego rysów. Czuć 
bylo, patrząc na tę postać, że tu się otlbywa 
rzecz wielka, jakaś przeogromna, wieczna 1a- 
jemnica, jakieś misterjum niepokalane, prze- 
najświętsze. Co się potem stać może? Tylko 
jakieś wielkie duchów zrozumienie — najwyż- 
sza, iudziom nieznana miłość. Pustelnik Jan 
malował tak długo z najwyższą radościa du- 
szy. Czuł tę twórczą radość artysty, który 
siebie oddaje w dziele, siebie najlepszego; tego, 
który głęboko skryty, nieznany i ludziom i so- 
bie samemu, a który tylko w rzadkich mo- 


jie, ani sztuka. Aż się w samotności uspokoił 
w sobie i począł na nowo rozważać stare pyta- 
nia. Rozwiązał więc pytanie: Co to jest dusza? 
„Qui est anima?“ i nie był zadowolony z od. 
|powiedzi. Potem „vita immortalis“, potem „fi- 
jnis mundi“, 

Uplynęlo lat parę tu w samotności, aż od- 
ważył się postawić sobię pytanie, które go za- 
wsze najwięcej zajmowało i przez które tak 
wiele przeciurpiał: „Quid est femina?“ Czem 
Jestes tajemnicza istoto, przez którą wszystek 
ból i radość wszelaka na ziemi? Czem jesteś w 
sobie, w istocie swej ty, która przemieniasz ży- 
cie, która wypełniać je możesz nieskończonem 
szczęściem lub zepchnąć w otchłanie nędzy? O 
„lemina“ — o kobieto — zagadko nieuchwyt- 
na! Rozwiązywał tę zagadkę przez obrazy, -— 
Malował — malował piękne rzeczy, których nie 
mial zobaczyć nikt. 

Była chwila, kiedy mówił sobie, że kobieta 
jest „flos alba". I malował swoją wizję. Obraz 
przedstawiał zwiastowanie. Marja klęczała, gdy 
anioł przychodzili do niej.eByła w szacie bia- 
łej, z włosami złotemi, które rozpuszczone po- 
krywały przebogatym płaszezem jej łagodnie 


cos, czego nie było, co więc nie odpowiadało jak lilje chylące się ramiona. W twarzy byia Imentach życia wykwita jako wielkie dzielo. T) 


patrząc, cieszył swe serce, które potrafiło to 
wszystko zwyciężyć. 

I mówił, znacząc ostatnie kreski na twarzy 
dziewicy: „Flos alba*.=A z ust mu wybiegł» 
słowo Łucja, raczej Lucia, „lux vitae“, „lux 
tenebrarum*. 2 

Jeszeze hył cały myślą w tym czasie, kiedy 
byla „flos alba“, kiedy się budziła do życia. 
Taka młoda, taka dziecięca. Słuchma słów jego 
mądrości z zachwytem, ciesząc się slo- 
wami, przeczuwając ledwie ich treść. Jak 
ziemia na wiosnę, która nie wie o Swojej, me- 
zmiernie wielkiej piękności, ani myśli o niej. == 
Jest i cieszy się. a 4 

I po skończonem dziele, że mu wielce ucie- 
szyło duszę, szedł w las i patrzył na wiosnę. 
Idzie oszołomiony przez kwiaty, — idzie przez 
las, który się modli, gdzie wszystko stanęło, 
jak na zew w porządku, nie walcząc przemoca 
o życie. 

Ale świątynia się kończy. Żeby przejść da- 
lej, trzeba się przedzierać, łamać zapory, wy- 
rywać bujne rośliny. Już sobie przez częste 
wędrówki do morza ulatwił tę droge, ale nie 
zawsze znajdzie swe miejsca, a nieraz życie 
zbyt prędko zwycięży jego rękę i pnie się znów 
przemocą. Więc myśli: 

Dłaczego, bym tam przeszedł, trzeba, abym 
zniszczył życie? Cóż jest od niego piękniejsze? 
Czy 'może moja myśl? e, 


(C. d. n.). 


2 Nr. 162. 


gi starych oficerów, 1ozesłaną do wszystkich 
czlonków tej organizacji. ; 
$ „Cele Ligi są następujące: | 
U! Wyswobodzenie Niemiec z pod panowa- 
nia obcych. Przywrócenie granic terytorjal- 
nych. Udzyskanie kolonij. Odbudowa Austro- 
Węsier, 

22 Wojskowe wyszkolenie narodu. Utworze- 
nie armji narodowej. 

3) Odrzucenie wszelkiej subordynaeji wzglę- 
dem Ligi Narodów". j 

Bez komentarzy! 


Złote z rteci 
Odkrycie berlińskiego uczorego 


Pismo „Naturwissenschalten* zawiera w o 
stalnim numerze sensacyjną rewelacje: 

Oto dyrektor laboratorjum foto-chemicznego 
przy teclmice berlińskiej prof. Miethe ogłasza, 
że jemu i jego asystentowi udał się rozkład 
rtęci na atomy. Przy tym rozkładzie, dokona- 
nym w tak zw. lampie rtęciowej, uzyskał prof. 
Miethe szereg produktów; jednym z nich bylo 
zloto. 

To sensacyjne odkrycie, będące rehabiilta. 
ily Średniowiecznej alchemji niema na razie 
praktycznego znaczenia gospodarczego. Produ- 
keja złota drogą rozkładu rtęci byłaby bo- 
wiem zbyt kosztowną. 

Wedle obliczeń prof. Miethe wyprodukowa- 
nie I klg. złota kosztowaloby 30 miljonów zło. 
Can marek, licząc kilowat prądu pół złotego 
eniga. 


Wielka wycieczka polska do Wembley 


w polowie sierpnia staraniem Towarzystwa 
popierania żeglugi morskiej, zostanie zorgani. 
zowana wycieczka na wystawę wszechbrytyj- 
ską w Wembley dla posłów, senatorów, dzien. 
nikarzy, urzędników i oficerów. Wycieczka wy- 
ruszy z Gdyni na angielskim statku „Baltinic", 
Podczas pobytu w Londynie wycieczką będzie 
mieszkać na statku, gdzie otrzymywać bedzie 
sniadania i kolacje. Obiady wycieczka będzia 
spożywała na mieście. Koszta wyjazdu i całko- 
wite utrzymanie, oraz wszelkie opłaty wynoszą 
300 złotych. Zapisy odbywać się będą do 28 
ipea w Towarzystwie popierania żeglugi mor- 
skiej, Warszawa, wl. Elektoralna, ~ © 


Tragiczna śmierć 
Ś.p. Jana Zyznowskiego 


O trugieznym zgonie znanego literata i art. 
nałarzą śp. Jana Żyznowskiego donosi korespon- 
lent paryski „Rzeczy pospolitej", 

A Śp. Jan Żyznowski cierpiał na raka wątroby. 
Uhorobę tę uznali lekarze za nieuleczalną. Zarów- 
no on jak i jego otoczenie wiedziuło o tem. Zwra- 
rał się on kilkakrotnie do żony, art. dram. Umi. 
skiej i przyjaciół, aby ulżyli jego vierpieniom. W 
nadzień wyrutowania go, zastosowano transfuzję 
krwi. Krew tą dała żona. Poświęcenie okazało się 
jednak daremne. Stan chorego pogorszył się i 
cierpienia się wzmogły, Onegdaj żona, nie mogąc 
patrzeć na jego męki i ulegając prośbom męża, 
skróciła jego cierpienia, strzeliwszy do niego z. 
rewolweru. aeg j g 
e ai j in 
w F 

Tak tragicznie zakończony wyjazd p. s 
do Paryżu miał już echo w prawie, z powodu 
trudności, na jakie napotkala p. Umińska przy 
uzyskaniu wizy na wyjazd do Francji. W pasz- 
powie zaznaczono, że p. Umińska jest artystką. 
Przedstawicielstwo francuskie odmówiło wizy, tłu- 
macząc się, że artystki obcych narodowości mają 
wjazd do Francji zabroniony w zasadzie, wyjątki 
zaś są dopuszczalne tylko za porozumieniem się. 
2 władmami framcuskiemi w Paryżu. Później 
trudmości te zostały uswniętu i p. Umińska przed 
paru tygodniami opuściła Warszawę, udając się 
do Paryża. a j 


a 
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Wiadomość o zgomie Śp. Żyznowskiego wstrzą- 
śnie głęboko szerokiemi kołami kulturainej War- 
sżawy, którym był zmany beznadziejny stan cho- | 
regu na raka beletrysty, krytyka i malarza. | 

„Iragiczny jego kros jest tak przejmujący, jak 
wielkie było nieszczęście, którem los obciążył ży- | 
cie tych dwojga młodych ludzi, skazując jedno! 
na nicunikniony skon w pełni rozwoju wiełkiego | 
talentu powieściopisarskiego, a drugiemu wkłada- 
jac w rękę broń, jedyny ratunek przed dalszą me- 
tzurnią, najdroższego człowiuka. i 

Śp. Jan Żyznowski był many publiczności, czy- 
tającej głównie jako autor głośnej powieści »Ka-, 
mienie ugorne“, oraz tomu wspomnień wojennych 
z czasów jego służby w szeregach Bajończyków 
na froncie zachodnim pt. „Krwawy strzęp*. 

Z frontu wrócił śp. Żyznowski jako inwalida i 
fo przyjeździe do Rosji, a następnie do Warsza-! 
wy poświęcił się dzienmikarstwu i pracy litera- | 
ckiej. Przez diuższy czas był krytyki:m artysty-, 
czmym w „Rzeczypospolitej”, a ostatnia w „Wia- 
domościach Literackich". | 

Zmarły kierował również częścią artystyczną | 
„Tygodnika lustnowanego* i podpisywał mis- 
sięcznik „Pani* jako redaktor literacki. 

Postać Stanisławy Umińskiej, najwybitniejszej 
2 pokolemia młodych aktorek, znana jest w całej 
Warszawie. 

Swoisty, wysoce indywidualny talent, wielka 
prostota środków, gra szczera i wnikliwa — zdo- 
były jej oddawna sympatję publiczności, krytyki 
i kolegów. 


Wystawa policyjna © Sopotach 
„Pomocy“? Złodzieje! 
l De najcihkawszych elementów tegorocznego 
ogórkowego sczonu w Sopotach należy świeżo 
otwarta wystawa policyjna, która zrgupowała w 
gmachu liceum żeńskiego nader interesującu eks- 
panty, nadesłane przez firmy  prywawe oraz 
przez policją gdańską, berlińską, królewiecką, mo- | 
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nacuijską, stnttgardzką oraz przez policję pań- 
stwową polską. Wystawa obejmuje wszystko to, 
co uotyczy walki z przestępczością i wykrywa- 
niem zbrodniarzy i oprócz licznych niezmiernie 
ciekawych dokumentów i dowodów rzeczowych 
o charakterze muzealnym, może się poszozycić 
nowemi wynalazkami w dziedzinie sygnałów alar- 
mowych i znaków ostrzegawczych, oraz wspania- 
lemi urządzeniami telefunicznemi i telegraficzne- 
mi, nader poemociemi przy tropieniu zbrodniarzy. 
Imponująco przedstawia się stand wszechświato- 
wej firmy „Siemens i Halske“, który obejmuje 
komp.etnie urządzoną wielkomiejską stację poli- 
tyjną, z którą polączone są wszystkie aparaty 
darmowe, uliczne i prywatne, miłjonowego śro- 
dowiska. Demonstrowanie olbrzymich dzwonów 
warmających, powoduje na wystawie hałas, któ- 
ry z iedwością może wytrzymać ucho zwiudza- 
ącego. 

Najciekawszym wynaiazkiem w toj dziedzinie, 
zwracającym na siebie powszechną uwagę jest 
urządzenie alarmowe, które przez sprytne połą- 
czenie dzwonków z lampą projekcyjną i gramo- 
fonem, w zupełności zabezpiecza przed włamaniem 
i kradzieżą. Mianowicie w chwili zbliżenia się ra- 
busia du drzwi sklepu lub składu, wielkie dzwo. 
uy zaczynają bić na alarm, jednocześnie zapala 
się lampa projekcyjna, która rzuca na przeciwle- 
gi} ścianę w dywoluem miejscu napis świetlny: 
„Pomocy! Ziodzieje*!, a prócz tego amtomatycz- 
nie zostaje wprawiony w ruch doskonale ukryty 
gramofon, który alarmuje sąsiadów i całą ulicę 
silnym i różj aezliwym krzykiem: „Policja! Na po- 
moc! Rabują*! Laiwo zrozumieć, iż w takich wa- 
rankach złodziejowi odechce się kraść i będzie 
zadówuiomy, gdy uda mu się szczęśliwie wyco- 
fać z zamierzonego przedsięwzięcia. 

Bogato reprezentowany na wystawie jest dzial 
skompłikowanyci: zamków i kas pancernych, Wy- 
stawiono tam niezmiernie ciekawe okazy kas roz- 
prutych ' rozbitych przez zonodniarzy, którzy no- 
woczesnym urządzeniom zabezpieczającym prze- 
tiwstuwiają najnowsze aparaty do topienia zam- 
ków i rozcinania stalowych pancerzy. Ciekawe 
są rownież vkazy narzędzi złodziejskich i eni 
bandyckiej, których widok mrozi krew w żyłach 
spokojnego mieszkańca. Licznie obesłany jest 
równiież dział fałszerstw pieniędzy. Jak widać z 
eksponatów najchętniej podrabiane są dolary ame- 
rykańskie, chociaż nie brak i koron szwedzkich i 
marek niemieckich, a w albumach palicji berlin- 
skiej można zmaleźć liczne okazy fałszywych ty- 
siącmarkówek polskich, a nawet rublowe bony, 
wydane na początku wojny przez komitet giełdo- 
wy w Łodzi, 

Dział policji państwowej polskiej należy umać 
za opracowany nader starannie i publiczność o- 
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gląda nasze eksponaty z wielkiem zainteresowa- 


niem. Widzimy tam ciekawe okazy 
dzone części ciała ludzkiego, a nawet cały trup 
noworodka z wyrwaną szczęką wskutek nieumie- 
jętnego zabiegu przy porodzie., Na stołach rozł* 
żono uszkodzone czaszki ludzkie z charaktery- 
stycznemi otworami od kuł. Dałej jest tam wielki 
zbiór fotografij, ilustrujących napady bandyckie 
i historję likwidacji niebezpiecznych band, gra- 
<ujących w Polsce. Liczna tablice statystyczne, 
wykresy i rysunki ©brazują historję poliaji pol- 
skiej i jej rozwój. Przy drzwiach wejściowych 
manekin policjanta polskiego w  przepisowym 
mundurze. 


Zbrodnarz z Hannoweru 


Marmannowi udswodniono do tei pory 
z 40 merderstw 

Berlin, 16 lipca. Z każdym dniem wychodzą 
na światło dzienne rowe niezwykłe szczególy 
w sprawie Harmanna z Hannoweru. Okazuje 
się, że Harmann pełnił służbę wywiadowczą w 
policji hannowerskiej. Wszelkie doniesienia 
sąsiadów, którzy znali Harmanna i którzy wi- 
dzieli wchodzących do niego młodych ludzi, 
ale nie widzieli ich powracających, pozostawa- 
ły ze strony policji bez odpowiedzi. Mimo wy- 
raźnych poszlok Harmanna nie aresztowano. 
Dopiero gdy oburzenie ludności doszło do o- 
statecznych granie, postanowiono się nim za- 
jąć. W aferę Harmanna wmieszani są członko. 
wie zamożnych kół społecznych  Hannoweru, 
Synowie poważanych ogólnie rodzin byli sta- 
łymi gośćmi Harmanna, aż w końcu byli przez 
niego mordowani . 

Dotąd udowodniono Harmannowi 40 wypad- 
ków morderstw. Ofiary swoje zabijał Harmann 
w sposób niesłychanie zwierzęcy. Oddając się 
z ninu najohydniejszym orgjom, w chwili eks- 
tazy rzucał się do gardła ofiary i przeyryzał 
arterje. Są pewne poszlaki, że w małej, wa 
skiej komórce domu Harmanna, której okien- 
ko wychodziło na rzekę, Harmann ćwiartował 
swe ofiary i mięso przerabiał na kiszki i kotle- 
ty siekane, które potem sprzedawał. Ludność 
niesłychanie oburzona, domaga się ustąpienia 
nietylko urzędników policji hannowerskiej, 
ale między innymi i prezydenta prowincji han- 
nowerskiej Noskego, słynnego posła socjal-do- 
mokratycznego i b. ministra wojny w r. 1018. 
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KRONIKA 


Kraków, 17 iipcə. 
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WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Dn. 


16 bm. wojewoda krakowski w sposób uroczy- 


odzmaki krzyża oficerskiego  onderu Odrodzenia 
Polski p. Sewerynowi Udzieli, wielce zasłużone- 
mi pedagegowi, sokretarzowi komisji antropolo- 
gicznej Akademji Umiejętności oraz twórcy Mu- 
zoum etnograficznego na Wawelu. 

TRZEJ NACZELNICY WYDZIAŁÓW PRASO- 
WYCH Z ESTONJI, FINLANDJI I ŁOTWY -— 
przybywają do Krakowa z Katowic w sobotę o 
godz. $50 wieazór. Na dworcu nastąpi powitanie 
gości przez przedstawicieli władz i prasy. 

W niedzielę 20 bm. przed poł. zwiedzą Muzeum 
Narodowe, inne muzea i osobliwości Krakowa, 
o godz. 1-ej podejmować b 
miastą śniadaniem w Starym Teatrze, w godzi- 


NOWA REFORMA 


tach popołudniowych zwiedzą kościół Marjacki, 
Wawel i Skałkę. O godz. 7 wieczór będą podej- 
mowani cbiadem w Starym Teatrze przez „Syn- 
dykat dziennikarzy krakowskich“. O godz. 9-cj 
wieczór odwiedzą teatr im. Słowackiego. 

W poniedziałek 21 bm. przed poł. zwiedzą Bi- 
bijotekę Jagicil. i Uniwersytet, o godz. 12 śniada- 
nie wydane przez prezydjum miasta w St. Tea-, 
trze, o godz. 2 po poł. wyjadą goście koleją do 
sahn wicliekich, o godz. 7 wieczorem podojao- 
wani będą obiadem w St. Teatrze przez „Związek“ 
dziennikarzy polskich, o godz. 915 opuszczą 
Kraków, udając się w dalszą podróż do Lwowa. 

Z DZIEKANATU WYDZIALU LEKARSKIEGO 
UNIW. JAGIELL. W KRAKOWIE. Wobec oora- 
niezonej liczby miejo w pracowniach i salach 
wykladowych obowiązuje, podobnie jak w latach 
ubiegłych przy wpisach na rok szkolny 192425 
„numerus calusus* nw wszystkich latach medy- 
cyny. Podawia o przyjęcie na I. rok i dalsze lata 
zaopatrzone w świadectwo dojrzałości i metrykę, 
owentualnio inne dokumenty stwierdzające studja 
odbyte na innym uniwersytecie, należy składać w 
dziekanacie wydzialu lekarskiego w czasie od 1 
września do 15 września br. Podania po tym ter- 
minie wniesione uwzględniome nie będą. 

Rozstrzygnięcie podań nastąpi po 20 września, 
co podane zostanie kandydatom do wiadomości 
przez ogłoszenie na tablicy w uniwersytecie. Ze 
względu na malą liczbę miejsce wolnych mogą li- 
Gzyć na przyjęcie tylko kandydaci pochodzący z 
województwa krakowskiego, śląskiego i kieleckie- 
go i mający odpowiednie inne warunki. 

ŁAWA PRZYSIĘGŁYCH NA KADENCJĘ 
WRZEŚNIOWĄ. W sądzie okr. kamym w Kia- 
kowie w oboceności prezesa sądu Peica, si. Pat- 
taka, sso. Frączkiowicza, prok. dra Brassona, u z 
razucnia Izby adw. dra Steinberga, odbyło się lo- 
sowanie sędziów przysięgłych ua kadencję Wrzo- 
Euiową. 

Wylosowani zostali przysięgli główni: Adamski 
A. wł. roaln.; Ambros Marjan, kantorzys«; AV 
czyc W., współwł. druzarni; Amhsit J., kupiec; 
biciak Br, wł. realn.; Dobija Kaz., dyr. admini- 
stracji „Iłastr, Kurjora Coua., Gablenz Jsizy, 
ri. fabryki; dr Gawroński, bankowiec; dr Groye- 
wn. Hugo, dyr. banku; (mudziński Fr., utz. canau, 


ce, zakończył 


Rozsirzelanie sprawców zamachu |oooskieso 


Jak już  donosiliśmy w wydaniu wczoraj- 
szem „Nowej Reformy" rozprawa przeciw są- 
botażystom lwowskim, Diettrichowi i Soloneń- 
a się wyrokiem, skazującym obu 
na karę Śmierci przez powieszenie. Po przemó- 
wieniu prokuratora i obrońców trybunał o g. 
12.30 ogłosił wyrok, w którym uznał jednogło- 
śnie oskarżonych Diettricha i Soloneńkę win. 
nymi zarzuconych im zbrodni, skaznjąe ich, 
na Śmierć przez powieszenie z tem, że Dietirich 
powieszony ma być pierwszy. 

Trybunał postanowił nie przedkladać wnio- 
sku o ulaskawienie, do p. Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej odnieśli się telefonicznie jedynie ad- 
wokaci, którzy bronili skazańców. 

P. Prez Rzeczypospolitej do prośby tej nie 
przychylił się, wobęe czego wyrok wykonano 
o godz. 2.50. ' 

W toku sądu doraźnego rzeczoznawcy woj- 


I 
f 


i Prez. Rzeczypospolitej odrzucił prośbę o ułaskawienie — Wyrok wykonane 0 2'90 


nawiązala natychmiast komunikację z Belwe- 
derem a na przedłożoną prośbę o ułaskawienie 
adjutant oświadczył, że natychmiast sprawę 
zreferuje Prezydentowi Rzeczypospolitej. Od- 
powiedź Prezydenta Rzeczypospolitej nadeszła 
o godz. 2.20), a więc pół godziny przed chwilą, 
w której wyrok miał być wykonany. Prezy- 


|dent Rzeczypospolitej nie skorzystał z przysłu- 


gującego mu prawa łaski, wobec czego sędzia, 
prokurator i obrońcy udali się natychmiast na 
plac egzekucji. 

Tymczasem skazańcy żegnali się w celach 
z żonami i dziećmi. Następnie w celi skazań- 
ców zgłosił się ksiądz, celem wyspowiadania. 
Obaj jednak skazańcy oświadczyli, że spo- 
wiadać się nie będą. 

Pierwszego z celi wyprowadzono na podwó- 
rze więzienne Diettricha. Zrezygnowany po- 
wolnym krokiem szedł na miejsce stracenia, o. 


skowi stwierdzili, że użyty do maszyny piekiel- 
nej trotył jest jest jednym z najsilniejszych 
materjałów wybuchowych, używanym zwłasz: 
eza przez artylerję rosyjską. Gdyby wybuch 
nastąpił wewnatrz ziemianki, eksplodowalyby 
kolejno wszystkie ziemianki i wybuch mógthy 
(rwać przez cały tydzień w promieniu pół ki!o- | 
metra. Uległoby zniszczeniu wszystko. Poje- 
dyńcze pociski działałyby w promieniu trzech 
kilometrów. 


| 
| 


Egzekucja 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Lwów, 17 lipea. Po ogłoszeniu wyroku, ska- 
znjącogo Dietincha i Sołoneńkę na karę śmier- 
ci przez powieszenie a zamienionego na roz. | 
strzelanie, przewieziono wozem policyjnym I 
obu skazańców do więzienia w Brygidkach, | 
gdzie umieszczono każdego w osobnej celi. — 
Obrońcy udali się natychmiast na główną pocz- 
tę, aby przedłożyć Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej prośbę o ułaskawienie skazanych. Poczta 


bok skazańca szedł ksiądz, modlac się głośaw. 
Diettrich powtarzał słabym glosem słowa mo- 
dlitwy księdza. Na miejsca stracenia skazańca 
oczekiwał oddział, złożony z 4 żełmierzy i ofi- 
cera. Skazaniee stanął pod murem. Na znak 
prokuratora oficer dal znak. Padła salwa i 
ciło skazańca potoczyło się na ziemię. Po u- 
sunięciu zwlok Diettricha i zasypaniu przez 
woźnych kaluzy krwi piaskiem,  przyprowa- 
dzono na mitjsce stracenia Sałaneńkę. Roz- 
legła się znowu salwa i trafiony kułami kara- 
binowemi, padi drugi skazaniec. Dawał jednak 
jeszcze znaki życia, a nawet podniósł rękę da 
glowy, jak gdyby chciał zetrzeć sobie pot z 
czola. Wówczas komenderujący oddzialem ofi- 
cer zbliżył się i trzema strzaiami rewolwero- 
wemi wymierzomnemi w skroń, położył kres 
Życiu skazańca. 

Obaj skazańcy prosili, aby im przy straceniu 
nis zawiązywano oczu. 

Oborńcy przy egzekucji nie byli obecni. 


kowa Ludwiś, wł. 1cain.; Spitzer Bol., arz. Tow | Autograf (22-15 ceni.) jest kartką z albumu, naj 


narzędzi; 
zbrodniarzy, zakonserwowane w spirytusie’ uszko- 


Zastępcy przysięgłych: Dudzik St., wł. realn.; 
sloizer Leon, kupiec: Kadłuczka Antoni, krawiec; 
Kapera Wojciech, szcwe; Karwat Karol, cieśla; 
Król Marjan, kupiec; Ludwiński Kaz., kupiec; 
Matzner Leopold, wł. realn.; Zermtaczjwki AL, 


Eenimu: za kwotę 600,000.000 mkp. przez grono 
osób z Bydgoszczy, za inicjatywą i pośredni- 
ctwem p. Mazgala, przemysłowca z Bydgoszczy. 
Wystawiona w gabłotach bibljotecznych obok au- 
tografów Skargi, Goszczyńskiego, Ujejskiego. Ko- 
nopnickiej, Moniuszki i mnych ściąga codziennie 
tłumy zwiedzających. 


kuj iec. 

OBNIŻENIE CEN MIĘSA. Wczoraj w poludnie 
odbyło się posiedzesie komisji cennikowej, na 
kiórem rozpatrywano ceny mięsa i pieczywa. Po 
|dyskusji uchwalono ceny mięsa zniżyć w kl. I. 
05 groszy, w kl. II. o 7 groszy, w kl. IH. o 15 
groszy na kilogrzmio. Ceny bulek pozostawiono 
niezmienione, natomiast podwyższono cenę chleba 
io 1 grosz na kilogramie, z tem jednakże, że chleb 
|będzie wypiekany z mąki zawierającej nie pa 


UMUNDUROWANIE WOŻNYCH 
W POZNANI Po raz pierwszy od objęcia za- 
rządu miasta w ręce polskie, magistrat przystą- 
pit do umundurowania woźnych miejskich. Umun- 
durowamie to składa się z litewki i spodni koloru 
granatowego, tak, jak je nosi policja państwowa, 
z naszywikami koloru zielonkowarego. Z takiej sa- 
mej materji i z takiemi samemi naszywkami wy- 
kouane są rogatywiki, które mają na przodzie je- 
szcze herb miasta Poznania. 

PSYCHOZA ZAMACHÓW SAMOBOJCZYCH U 
KOBIET WE LWOWIE. Jak pisze „Wiek Nowy'y 

(cz) NAPAD. Do policji zgłosił się w dniu wezo-| Lwów ogarnęła jakaś straszna ppychoza samo- 
rujszym Jan Tamassoff, narod. Grok, dyrekterj bójcza. Odbierają sobie życie przeważnie kopie- 
art. trupy wędrownej, że w nocy z 26 na 27 sierp-|ty z błahych powodów i trują się przeważnie 
nia 1923 został napadnięty przez nieznanych mu, Fardzo niezręcznie, tj. środkami, niszozącenń or- 
cyganów w ilości 6 osób, którzy chwyciwszy go! ganizm, lecz nie sprowadzającemi śmierci. Oto one 
za gardło, ubezwładniii, a nastęrrie steroryzo-| gdaj zanotowano znowu rtzy wypadki zamachów 
wawszy jego żonę Teresę rewolwerami, zrabowali samobójczych kobiet. I tak Helena Chachoł, żona 
mu złote monety wartości 100 miljonów mk., a|zamobnika, żyjąca od dłuższego czasu w niezgo- 


| przemiału, jak dotąd, —- iecz 65%, — chleb ma 
być lepszy w smaku i wyglądzie. 


MIEJSKICH | 


następnie zbiegli w miewiadomym kierunku. Bę- 
dąc teraz w Krakowie rozpoznał sprawców zy- 
machu w osobach cyganów Larasza Kwieka, La- 
lika Kwieka i Józefa Kwieka. Wymienionych arc- 
sztuwano. 

(cz) TAJEMNICZE ZWŁOKI. Kilka dni tomu 
| znaleziono na brzegu Wisły pod gminą Trawniki | 
„wynzuoone przez wodę zwłoki mężczyzny lat oko- 
ło 24, bez zarostu, bez wlosów ma głowie. Zwło- 
ki były w zupełuvm rozkładzie. 

(cz) ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNY. Franciszek 
Kłak, magazynier z Biemanowa doniósł policji, 
że wczoraj wydaliła się z domu siostrzenica jego 
Anma Małkówna i dotąd nie powróciła do domu. 

(cz) CZYJ KOŃ. Posterunek P. P. przytrzymał 
onegdaj w Mydlnikach konia maści gmiadej lat 
około 7, wysóki 1'37 m., z grzywą strzyżoną. 


Z kraju i ze świata 
JUGOSŁOWIANIE WE LWOWIE. Telefonują |! 


nam, że wczoraj rano przybyła tutaj wycieczka | 
jugosłowiańskich kolejarzy w liczbie 69 osób, uj 
tem 10 pań. Wycieczka udala się we własnych! 
wagonach do Drohobycza, celem zwiedzenia pań- | 
stwowych rafimieryj olei mineralnych, poczem 
udać się miała do Borysławia, gdzie goście z za-| 
inreresowaniem śledziłi zjawiska wybuchu ropy! 
w jadnej z kopalń. Po południu wycieczka z po- 
wrotem przybyła do Lwowa. Dzisiaj rano rozpo- 
ozęto zwiedzanie miasta. Jugosthowianie mają do 
dyspozycji dwa udekorowane nadodowemi flaga- 
mi wozy tramwajowe. 

OKRADZENIE MIN. SIKORSKIEGO. Gen. Si- 
korski zamieszkuje niewielki pałacyk w Alejach 
Ujazdowskich nawqwost pałacu belwederskicgo. 
„Pani ministrowa Sikorska bawi od dłuższego cza- 
su w Poznańskiem. Minister rzadko bywa w do- 
mu, a gospodarstwo prowadzi p. Petronela Gór- 
ska wraz z ordymansem szer. St. Wróblem. Dziś 
rano, gdy p. Petromela szła ustawić soki na oknie 
w salonie, wbiegł przestraszony ordynans, woła- 


„Sty i zgodnie z ustalonym ceermoniałem wręczył) jąc, że szuflada kredensu, w której przechowywa- 


no platery została wyłamana i opróżniona. 

Obejrzano na prędce salon i przyległy pokój 
jadalny. Wszystkie skrytki i szuflady zawierają- 
ce papiery i listy zostały wyłamane i opróżnione. 
Część papierów rozrzucowo na dywamach posadz- 
ki. Otwarte szafy, poprzewracane meble w voko- 
ju, gdzie nie przechowywano cennych przedmic- 
tów daje wiete do myślenia. Zachodzi pytanie, czy 
mamy tu do czynienia ze zwykłymi złodziejami, 
czy toż kradzież platerów miała maskować istot- 
ny cel wizyty tajemniczych gości. 

Śledztwo prowakizone precz nacz. Kurnatow- 


ędzie gości prezydjnm | skiego i kom. Rutkowskiego ustaliło, że ztoczyń- 


cy dostali się do mieszkania przez parkan od uli- 


dzie z mężem, po jakiejś scenio, w przystępie roz- 
puczy zażyła sublimatu. Lekarz pogotowiia ratun- 
kowego udzielił desperatce pierwszej pomocy i 
w stanie groźnym odwiózł ją do szpitala. Mąż 
dematki tłumaczył lekarzowi, że to nie poważne- 
go. bo żona zażyła nie sublimatu, ale trutki na 
SZGŁUTY. 

Druga niewiasta 59-letnia Anna B. z powodu 
nieuleczalnej choroby targmęła się na swe życie, 
zażywając spora ilość ługu. 

Wreszcie Zl-łetnia Michalina Markowska, słu- 
żąaca, porożniwszy się z chlebodawczynią na te- 
mat „uwiedzenia“ pana domu, czując się niewin- 
ną z żalu przecięła sobie żyly u rąk. 

SOWKA CHOJNOWKA. W Nr. 151 „N. Refor- 
my“ opisaliśmy klęskę, jaką w lasach wiclkopol- 
skich i na Pomorzu wymządziła sówka chojnówka. 
Od osoby przybyłej z Czerska na Pomorzu dowia- 
dujemy się, iż klęska ta istotnie przybrała groźne 
rozmiary, W czasie 3-godzinnej jazdy przez pu- 
szczę tucholską rwidział nasz informator same tyl- 
ko pnie i gałęzie nagie. Dopiero ostatnia burza 
polożyła kres tej katastrofie żywiołowej. Wskutek 
raptownego a znacznego oziębienia wszystkie gą- 
gienice pospadały na ziemię, tworząc warstwę kil- 
kanaście centymetrów wysoką. Był to wstrętny 
widok. 

ZATRUCIE GRZYBAMI I JAGODAMI. W oko- 
licy Chojnie liczne osuby zachorowały po spo- 
życiu jagód i grzybów. Ma to być w związku z 
pojawieniem się gąsienicy t. zw. sówki chojnówki, 
niszczącej nasze lasy i używanym przeciw niej 
siarczanem miedzi. 

KLĘSKA GRADOBICIA. Miejscowość Weęgli- 
ska pow. Łańcut nawiedziła wielka klęska żywio- 
towa. W sobotę spadł olbrzymi grad, jakiego naj- 
starsi ludzie nie pamiętają i wynządził ogromną 
szkodę w ziemiopłodach. W ciągu krótkiego czu- 
su pwzepadla połowa oczekiwanych zbiorów. 


ZMARLI: 

— Ś. p. Konstanty Wojciechowski, dyre- 
ktor gimnazjum NI, profesor uniwersytetu lwow- 
skiego, członek Akademji Umiejętności, autor li- 
cznych podręczników naukowych z dziedziny hi- 
storji literatury, zmarł we Lwowie. 

— Ś.p. Bolesław Biernacki, Wczoraj zmarł 
w Warszawie przeżywszy lat 60 jeden z starsze- 
go pokolenia publicystów i pisarzy, Bolesław 
Biernacki, który od widlu lat był redaktorem 
„Niwy Polskiej". 


Z KRAKOWSKICH TEATRUW 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, jutro i 


pojutrze trzy ostatnio przedstawienia wystawionego 
omegdaj ze znacznym sukcesem „Kuglarza" Wł Ja- 


strzębca-Zalewskicgo z udziałem p. Ireny Solskiej w 
głównej roli kobiocej. Sztuka ta w najbliższym cza- 
sio wchodzi także na repertuar teatru lwowskiego, W 
niedzielę gra p. Solska po raz ostatni w „Erówie i 
Psyche“ Żuławskiego, po południu zaś na popula- 
nem przedstawieniu „Nauczyciolki* Niecodemiego. Od 
pumiedziałku rozpoczyna się sezon opery. Śez01 
1924-25 rozpocznie się w sobotę 30 sierpnia wznb. 
wieniem niegranej od 6 lat baśni Lucjana Rydla „Za- 
czarowane koło” w zupełuie nowej inscenizacji i z 
nową wystawą. Popularną sztukę wystawi p. Stani- 
sława Wysocka. z którą teatr zawał już umowę na 
sezon przyszły. 

PRZED PREMJERĄ „CZERWONEGO MŁYNA“ W 
„BAGATELI% W dniu dzisiejszym występuje „Baga 
tela" z premjera wiclkiego, niezwykle efektownego 
pod względem dckoracyjnym i inscenizacyjnym „Cze 
woncgo mlyna“ Molnaru. Sztuka ta obiegła w trium 
'alnym pochodzie szereg wielkich teatrow europej. 
skich. stanowiąc wszędzie jeden z największych su- 
kcesów frekwencyjnych. Molnar oparł sztukę tę na 
| ciągłym ruchu i zmianie. W 19 obrazach przesuwają 
się przed oczyma widzów blyskawicznie po sobie ma- 
jstępujące wypadki, które dzieją się za sprawą dja- 
belskiego wynalazku „Czerwonego młyna“. Koło pic- 
kielnego młyna obraca się, a nakręcone przez szatana 
marjaetki kierują życiem człowieka. Przenosimy się 
kolejno z gotyckiego kościoła do noenej spelunki, z 
budunaru pięknej kobiety na giełdę, z hallu wielkiego 
hotelu do mansardy na poddaszu, ze skromnej leśni- 
czówki do kasyna gry itd. 

Reżyserję „Czerwonego młyna" prowadzi p. Ta. 
deusz Frenkiel. Dekoracje projektował i wykonał p. 
Szara. W wykonaniu bierze udział prawie cały per- 
sonal „Bagateli* z p. Grabowską (djablica Mima), 
Skałską (loua), Kwiatkowskim (Janos),  Frenklem 
(magister), Winklerem (Rubicante) na czele. Resztę 
doborowego zespołu tworzą pp. Gomajska, Miedzińska, 
Romowicz. Rygierowa-Słonecka, Walewska, Kowna- 
eka, Głogowska. bBerski, Melina, Szubert. Ratechka, 
Solarski, Turski, Wysocki, Zbueki, Żymirski i inni. 

„Czerwony młyn* wypełni wszystkie dui tygodnia 
aż do niedzieli włącznie. 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO 4 
arz“ (występ I. Solskiej). 


TEATR „BAGATELA“ 


Czwartek. 17 bm; „Czerwony miyn“ (premjera). 

Piątek, 18 bm.: „Czerwony młyn‘ 

Sobota, 19 bm.: „Czerwony młyn*. 

Niedziela, 20 bm. po poł: „Głupi Jakób"; wieczorem 
„Czerwony młyn“, 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

KINO SZTUKA: „Huragan“, sensacyjny dra 
mat w 6 aktach. 

KINO WARSZAWA: „Piekielny kamawał*, 17 
aktów, dwie serje razem. 

KINO REDUTA: „Sprółza bez ogran. odpowie 
lzialności*, 6 aktów. 

KINO UCIECHA: „Pouad życiem“, sensacyjna, 
dramas w 6 aktach. 

KINO WANDA: „Symfonja śmierci“, drama! 
w 6 aktach. 


Teatr im. J. Srowickiego 
„KUGLARZE 


Sztuka w 3 odsłonach Władysława Jastrzębca 


. 


Zalewskiego. $ 
Kuglarz“ Wladyslawa . Jastrzęehea-Zalew- 
skiego jest eksperymentem teatralnym — 


sztuką, w której muszą w równej mierze współ- 
tworzyć z autorem: reżyser i aktor. Materjał 
literacki, jaki dał autor, stanowi tylko podło- 
że dla twórczych pomysłów tych dwóch ostat- 
nich, w których ręku leży caly efekt dramatu 
ii jego powodzenie. Rzecz „dzieje się kiedykol- 
wiek — wszędzie, gdzie istnieje scena i wi- 
downia“, a postacie mogą hyć pojęte tak lub 
owak, współcześnie lub historycznie, realnie 
lub fantastycznie czy też symbolicznie — byle 
tylko hyły plastyczne i więcej mówiły wyra- 
zem twarzy. szerokim gestem i panzami, niż 
słowami: a więc byle tylko aktor grający je 
był twórczy. Przy tem osoby nie mówią wiele, 
w każdym razie nigdy zawiele. Czy jednak 
taka „syntomja'* myśli i skruty zdań są szczę: 


— a a aama. 


śliwym pomyslem w teatrze? Sądzę, że tak, bo 
zmusza aktora do twórczej pracy, a tych, co 


najdują się z tej strony rampy, do „wiłzenia” ci najplastyczniejszym był p. Socha (Sergjusz).  poliejantów, która go prosiła o zezwolenie Bi 
. Za wspóliwórczość przy wystawieniu „lu-|akcję, mającą na celu odbicie uwięzionych poii- 


„słyszenia przy wielkiem i ustawicznem na- 
4qżeniu władz umysłowych -— do myślenia. 

Treść „Kuglarza™ jest niewyszukaną: „wał- 
ka wrogich sobie płci, kugłarza bawiącego się 
ludźmi... psychopaty nadużywającego swej sug- 
gestywnej sily.. Adrjan żangiujo więc losem 
Malabeili i maleńkiej Uly i trzech innych pa. 
mów, z których każdy jest typem odmiennym i 
zdecydowanym — żongluje, aż sam traci serce 
kla Krysty, „mądrej“ pokojówki, traci moe 
suzychiji i wreszcie ginie, pokonany przez nią. 
Malabella i Uta wyzwalają się z pod przemoż- 
nego wpływa zlej woli. 

Postacie „Kuglarza* należy rozumieć tylko 
symbolicznie: więc Malabella wyobraża bez- 
bronną i wyzyskiwaną kobiecość, zaś obrazem 
trzeźwego, uruboskórnego i zaradczego czło- 
wieka jest maika jej, Emilja. Maleńka Uta — 
to przebudzenie się wiosny: Uta nieświadoma 
złego i w to zło gotowa lecieć naoślep, jak 
ćma w plomicń świecy; a Krysta jest istotą — 
mądrą, twzeźwą i przewidującą każde dobro i 
każde zlo silą życia. która musi zawsze 
zwyciężyć. Hubert — to liryk i idealista rozmi- 


J i 


lja, a p. Łęczycka kreowala swą Krystę z na- 
leżną tej roli siią. Z trzech pozostalych posta- 


,glarza”, za rozwiązanie dekoracyj systemem 
(parawanowym i za szczęśliwy pomysł rzuco- 
nych cieni na tło frontowe należy się osobne 
uznanie p. Antoniemu Piekarskiemu. 


pa 


a. W. 


„mMabin-cudotwórca* 
w krakowie 


Dzisiaj o godz. 2 w nocy był dworzec kra- 
kowski terenem ciekawyc scen. Oto tłum orto- 
doksów żydowskie z rodzinami w liczbie kilku 
tysięcy zaległy peron kolejowy, oczekując na 
|przybycie pociągu lwowskiego, którym prze- 
jożdżał do Marjenbadu „rabin-eudotwórea" z 
Bełzca. Gdy pociąg zajechał, tłumy rzuciły się 
ku wagonowi. w którego oknie ukazał się ra- 
bin, gotując mu niesłychanie burzliwe i na- 
miętne owacje, podając mu przez okno kartki, 
zawierające rozmaite pytania z prośbą o od 
powiedź, podarunki itd., itd. 


Ą M A isa: z. „i: EM iace "dhiczace zonie ji zaproponował Herrio 
Panował tak niesiychany ścisk, że w wago-|tWArcin konferencji londyńskiej następujące  dniczącego konferenej prop t 
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afisze o staile wyjątkowym i pytał, ozy gdyby 
zamierzał go ogłosić czy wojsko jest przygolowa- 
ne do tego stanu. Wówczas pułk. P. powiedział. 


i policja ma pozostać na swych stanowiskach. 
Po południu zgłostła się do niego delegacja 
na 


cjantów przy ul. Garbarskiej i Karmelickiej. Św. 
oświadczył, że bez wspóludziału wojska akcja ta 
ze względu ua siłę tłumów może się nie udać W 
mocy patroie nie dochodziły pod dom robotni- 
czy, A to że względu na to, aby nie doszło d) 
eweniualsych starć i rozbrojeń. Zresztą poste- 
runki były potrzebne, gdyż ustawicznie pezycho- 
dziły iufonnacje o zamiarach uderzenia bojow- 
ców na dworzec itp. 

Na drugi dzień policja objęła służbę w eałem 
mieście. 

Dr Heski: Czy wspomniał valk. Przedżymisski, 
że toczą /ę rokowania pos. Bobrowskiego z gen 
Cziklem i że wojsko nie będzie działało? 

Sw.: Wojcwodu mówił pułk. P., że otrzymał 
ERA EE 


inaugurada konferencji londeńskiej 


Mowy Mae Donalda, Ferriota i Kelloga 


ogłoszenia, ze względu, że pos. Bobrowski per- 
traktuje z gon. Cz. w sprawie dotrzymania zbo. 
wiązań ze virony robotników. 

Po przerwie przew. ogłosił uchwadę trybunału, 
wedle której zgodził się trybunał na odczytanie 
odezwy wcjewództwa w sprawie stanu wyjątko- 
wego, którx miała być ogłoszuną, oraz na odczy- 
tanie ckólnika w sprawie powciamia kolejarzy do 
słażhy wojskowej, natomiast sprzeciwił się wnio- 
skom inny. 

Przeczytany więc te dokuminty, poczem przy- 
stąpkno do podania konte:tacyj oskarzoaych. 
Przew. odczytywał karty karne poszczególnych 
oskarżonych. 


Paryż, 17 lipca (PAT). Havas nadsyła o 0-,żywieni jednaką miłością pokoju. Na ug ak pepin 
TA 


la > W ted la ow Z ` Bea hd E A Stanów Zjednoczo 
lowany w kobiecie, Leon teoretyzuje życie i|nie wybito szybę, a o przejściu przez peron |5zczególy: Otwierając konferencję lonay àską, Mac Donalda. „ Ambasador Stan r., p. eea 
nie bylo mowy. Przed odjazdem pociągu tłu- |Mac Donald oświadczył, że konferencja zajmo- nyoh Kellog oświadczył, iż aczkolwiek Amery 
my wpadły jak gdyby w ekstazę. Śpiewając i| WAĆ się będzie wyłącznie kwestją zastosowa- ka nie brała udziaiu w podpisaniu traktatu 


stosunck kobiety do mężczyzny, a Sergjnsz <— 
Don Juan i zmysłowiec. 

Wszystkie u: postacie, jak chce autor, po- 
winni aktorzy interpretować dowolnie, dosto- 
sowując się jednak do jednego kamertonn po- 
danego im przez reżysera — i tak się stało. 
Pani Bolska-Grosserowa w roli Malabelli zary- 
sowała postać kobiety nieszczęśliwej, uciśnio- 
nej i wyzyskiwanej. Artystka pojęła intencje 


klaszczącć w dłonie, żegnały odjeżdżającego ra-|niz raportu Dawesa, 


«Tórego najważniejsze | wersalskiego, jednak Ameryka przybyła na 


bina. Był to obraz niezwykle charakterystycz- | Punkty ustalają jedność fiskalną i ekonomiczną konferencję. ożywiona tem pragnieniem służe- 


ny i oryginajny. 


Rzeszy niemieckiej oraz gwarancje, jakie ma- | nia pokojowi i z chęcią pomagania w rozwią- 


Na jedną wszakże rzecz ehcielibyśmy zwró- |J4 być udzielone jej wierzycielom. W interesie zywaniu tego wielkiego problemu, jaki staje 

tcić uwagę. Policja wiedziała już o nastąpić ma- Niemiec leży wykonanie planu, proponowane- , dziś przed Europą. Rząd oraz naród amerykań- 
> dots blei & «| dla R. 6 f s É- RAL za Ź s 

jącym przejeździe rabina i o okolicznościach, |g0 przez Dawesa. Po Mac Donaldzie przema- |ski są przeświadczone, iż zastosowanie rapor- 


które temu będą towarzyszyly, a'to dlatego, 


autora i operowala przedewszystkiem środka- |że już poprzedniej nocy na pogłoskę, że rabin 


nii ekspresji: jej ruchy, spojrzenia i długo (ni- 
gdy zadługo) wytrzymywane pauzy dowiodiy, 
że śmiały eksperyment autora udał się w zw 
pelności. Drugą ogniową, ale szczęśliwą pró- 
bę przeprowadził p. A. Piekarski jako Adrjan. 
P. Piekarski rolę swą grał szeroko i plastycz- 
nie, wypowiadając silniej myśl swą i zamiary 
gestem i muniką, niź słowem. Skruty djalogu 
były przez p. Piekarskiego świetnie akcento- 
wane. W epizodycznej roli Uty okazał się jak 
uajkurzystniej niepospolity talent p. K. Lu- 
bieńskiej, który z każdym nieomal dniem doj: 
rzcwa i rośnie. Pani Zalewska w każdym ru- 
chu i spojrzeniu byla „charakterystyczną'* Emi- 


Ranni i zabici w 


(W. S) Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się 


mnzedstawienicm przoz prof. dra Olbrychta i.prof. podicyjn 


dra Jankowskiego MIG. | R <a O dT 


(58 ORZECZENIA ZNAWCOW LEKARZY. ** 


Prof. Olbrycht podaje, że wykaz osób zabitych. chwili, 


$ rannych podzielono na 8 grupy: wojskową, po- 
licyjną i cywilną. 
Osób wojskowych zmarło 14; sekcji zwłok Go- 
konano bezpośrednio w 13 wypadkach; dwa ty- 
godnie później sekcjonowano zwłoki roltm. Łuka- 
Siowiicza. e 
Z sekeji roim. Bochenka podać należy, że de- 


stał strzał z przodu w głowę, kula karabimowa, 
(Śp. Lachowicz stał w oknie w domu na pl. Szcze- 
| pańskim. Reszta osób cywilnych zginęła wyłącz- 


wyszła tyłem, szarpiąc znaczną część mózgu. Ra- 
ua śmiertaina, 


Por. Zagórowski otrzymał postrzal w jamę; 
brzaszną, a przyczyną śmierci krwotok, drugi 


strzał pod lewą lopatke. Rany śmiertelne. 


ji która odpowiadała strzalami, zginął od kuli nie 


przyjedzie, zebrały się na dworcu tysiączne tlu- 
my ortodoksów. Powinna była przeto zjawić 
się w większej liczbie i utrzymywać porządzk 
na dworcu, gdyż przy panującym ścisku, nie- 
szczęśliwe wypadki były bardzo prawdopodo- 
bne. Wczoraj też omal nie doszło do katastro- 
fy, której ofiarą byłby padi posługacz kole- 
wy nr 65, 

Powitanie — powitaniem, „rabin-cudotwór- 
ca“ —- „rabinem cudotwórcą*, ale porządek 
porządkiem. 

Upadł on wskutek ścisku na szyny, gdy po- 
ciąg przejeżdżał, na szczęście jednak zdołano 
go wyciągnąć. 


dmiu 6 liste 


nych, 


Rada 


którzy przeszli przen ewidencję lekarza 
ego. 

W grupie osób eywilnych zabitych wynosi 18. 
Sp. Malinowski, słuchacz Akad. górn., który jak 
rozprawa wykazua znajdował się na rynku w 
gdy bojówka atakowała auto pancerne 


A 


pochodzącej od karabinu maszynowego. Rang zua- 
daną byla od tyłu z prawej strony. Kula znale- 
p zioma w ciele nie miała pancerza stałowego, Jeez 
była z materjalu miękkiego. Format kuli szeroki, 
jakiej obeonia w wojsku nie używa się. $p- Lacho- 
wież zginął od postrzału kuli karabinowej w ja- 
mę brzuszną. Postrzu! szedł z dołu. Jak wiadome, 


nie od kul karabinowych. 
rannych osób cywilnych było 30. 
Prof. dr Olbrycht zauważa wkońcu, że w cza: 


Antończyk F. ułan, otrzymał postrzał w szyję, Sie sekcji nie znaleziono kul od Werndła, co by- 


kula wyszła przodem. 

Piroch Sergiej, nlan, postrzał czaszki od lewej 
strony ponad malżowiną uszną. 

Domań Józef, kajmai 8 p. ułanów; dwie rany 
postrzałowo, na ręce lewej, druga w prawe ulo. 
Simierć wskutek upływu krwi. 

Dubanowski Stefan, ulin; 
postrzał w klatkę piersiową, który zmiażdżyi krę- 
gosłup piersiowy. 

Wierczyński Józef, ułan; dwie rany postrzało. 
we, zadano pociskami francuskiemi. Jeden w 
klatkę piórsiową % przodu, a druga w plecy. — 
Stwierdzemo dalej złamanie czaszki od tępcze nas 
rzędzia względnie od upadku na bruk, 

Korzeniowski Michał, doznał postrzału z oddali 
pod obojczykiem, wylot nad łopatką lewą; przy- 
czyną śmitnci kuwotok do jamy płucacj 

Senedjan Jan, przyczyną Śmierci krwotok do 
jamy brzusznej, nastepstwem postrzału w brzuch. 

Łasowski Teodor, ułan; postrzał z pezscu, wlot 
Pomiżej kąta łopatki lewej, krwotok de jamy płu- 
enej. 

Kuznier Aleksy postrzał pomiżej dolnegv kąta 
łopatki wlot poniżej kąta łopatki prawej, przebił 
kręgosłup, co  śjpwodowalo natychmiastowa 
śmierć. 

Chodaczek Mikolaj. krwotok wewnętrzny do 
fimy brzusznej oJ postrzału w brzuch. 

Łapiucha Jan, szofer V dyw. samochodów: przy- 
czyną krwovok de jamy brzusznej od postrzulu 
w jeito grube witamikiem pumcerza ol poriku 
tranouskiego. Rana śmiertelna. 

Rotmistrz Łukasiewicz F., postrzał z oddali w 
wto lewe. Przyczyna śmierci znaczna utrata krwi 
wywołana przez uszkodzenie tętnicy i strzaska- 
nia kości. Przyszło do zakażenia Odlunki kości 
«raniły tętnicę 1 wreszcie ją przebiły. 

O ile chodzi o charakter ran, to w 9 wypad- 
kach pochodzą od jmzestrzału prawdopodobnie 
kul karabinowych. Jeden pocisk był bzawingo- 
Wy, w 4 wyjadkuch znaleznono kule karabinowe. 
Jeżeli chodzi o cbrażenia Osób wojskowych, to 
iwszystkieh obrażeń było 60. Od postrzału 12 by- 
ło ciężko rannych i 12 lżej. Wskutek upadku 
Kiężkich obrażeń uoznało 2, lekkich od potłucze- 
Dia 40, wreszaie U rany cięte lekkie. 

Z wojskowych esób 14 zmarło, 69 osób ran- 
nych. 

W grupie policji nie ma żadnych śmiertelnych 
Wypadków. Obrażeń doznało 65 funkjonarjuszów. 
az. 1 ciężką od postrzału, 63 lekko rannych 
eu potłuczeń i uderzeń tępem narzędziem. 
| Z dnia 
©bejmuje 


>) 


przyczyną śmierci | 


najmniej nie wyklucza, że broń ta mogla być 
użyta w dniu 6 listopada. p 

Następnie przewodniczący ogłosił uchwałą 
trybunału w sprawie zgłoszonych wuiosków przez 
obronę. Ütóż trybunał postanowił odmówić wnio- 
Skowi dra Liebermana i dra Heskiego, a miano- 
wicie powołania gen. Żeligowskiego i gen. Szep- 
tyckiogo oraz wezwania posłów Rataja, Dąbskie- 
g0, Niodzialkjowskiego, Barlickiego, Thuguita, 
Putka i Piuty, jak również odczytanie broszury 
wydanej przez 8 pułk ułanów „Z dni bólu i zgro- 
zy”, albowiem zarówno obaj gonerałowie, jak i 
wymienieni posłowie nie mieli nic Wspólnego z 
zarząazeniami w czasie 6 listopada. 

Trzowodniczący odczytał dalej zeznania kilku 
świaćków zamiejscowych. 


Obrona zgłasza wniosek na odczytanie odezwy | rezerwa i podajemy ją tylko zobowiązku dzien- 


wojuwództwa do ludności, dalej odczytamia ode- 
zwy urzędników w sprawie strajku i organu u- 
rzęuników małopolskich, w którym podane są mo- 
tywa strajku. 

br Heski domaga się wezwania szor. 16 pp. 
Ocukowiczą, wreszcie prosi o odczytanie artykułu 
„(ieńca Krak.“ z 10 listopada, który to amykuł 
pokrywa się z opisem zajść w „Naprzodzie'. 

Fiuk. dr Hubel sprzeciwia się wnioskom obrony. 

Przystąpiono dalej do przesluchania 


DRA STYCZNIA STANISŁAWA 
dyicktora policji w Krakowie. 
Opowiada o manej już konferencji władz cy- 
wilsych i wojskowych w sprawie zabezpieczania. 
instytucyj użyteczności publicznej, gmachów pa 
tliczoyek itp. Św. wówczas pełnił służbę jako na- 
ganik wydziału bezpieczeństwa przy wojew⁄ilz- 
twie kraje. 4 i 
Dr Styczeń twierdzi, że wojewoda zakazał zgro- 


malrenia dn. 5 i 6 listopada w domu robotni-|Pilat fabryki, odbywający lot wspólnie z inży- 
czym dłatego, że pos. Marek nie chciał dać gwar |nierem fabrycznym, zauważył, 


rancji bezpieczeństwa dla delegata władz. Zezwo- 
lono jedynie na dostep do domu robotniczego le- 
karzom, chorym, posłom oraz delegatom 03 
ków zawodowych, którzy za imiennemi legityma- 
ejami ulawaliby się na poufne zebrame w zam- 
kmiętym lokalu. Tego samego dnia otrzynajiśmy 
wiułomość poufna z biura wywiadowczego, że 
istnieją bojówki. Nie pnzeczuwaliśmy, aby wy- 
padki w dniu 6 listopada mogly przybrać formy 
tak tragiczne. 

Dnia 6 listopada otrzymał raport od kom. Fle- 
ka o wypadkach pod domem robotniczym. Na 
skutek tych wypadków wojewoda zwrócił się do 


5 listopada jest 20 rannych, z 6 listopada Warszawy, skąd otrzymał polecenio wstrzyma- 
wykaa i ciężko rannego i 24 lekko ran-|nia akcji wojskowej, z tem jednakże, że wojsko 


wiał Herriot, który powiedział, że chodzi o to, tu rzeczoznawiców będzie stanowić pierwszy 
żeby pogodzić interesy narodów, które brały wielki krok naprzód dia odbudowy Europy i 
udział w tej najokropniejszej z wojen oraz 0 ustalenia widoków pokoju. Delegaci: Japonji 
to, aby ustalić pokój. Du spelnienia tego cięż-, Hajashi, Wloch De Stefani, Belgji Theunis, 
kiego zadania powinniśmy dążyć wszyscy, o- |przyrzekii wydatną współpracę swoich krajów. 
GEE W RAREGG EEE JET E Tan Tr 


dańsk się wyiudnia... 


Skutkiem stagnacji haadlowej i drożyzny wyjeżdżają obywatele Polski i państw 
o silnej walucie 

Gdańsk, 17 lipca (AW). W ostatnich cza-; jest wiele wolnych pokojów umeblowanych do 

sach zaczęto Gdańsk masowo opuszczać wsku- wynajęcia. Mimo to właściciele pokojów nie 

tek zastoju w interesach i panoszącej się dro- obniżyli cen i żądają za pokój umeblowany po 

żyzny. Wyjeżdżają nietyiko obywatele polscy 100 guldenów i wyżej, co nie stoi w żadnej 


l 


ale również i obywatele innych państw o sil- proporcji z zarobkami placonemi przez imsty- 


nej walucie. Sprawiło to, że w chwili obecnej tucje gdańskie, 


Nowe poszukiwania zwłok 
Matteottiego 


Rzym, 17 lipca (PAT). Wezorań wieczór od- 
dział karabinierów przeszukał okolice okolo 


TELEGRAMY 
Kto obejmie tekę ministra 
spraw zagranicznych? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Colle Pardo pod Frozione, ponieważ miano na- 


Warszawa, 17 lipca. Co do obsadzenia wol. |trafić na nowe ślady dotyczące zamordowania 
nej obecnie toki ministra spr.w zagranicznych | Matteotiego, wiodące w tamtym kierunku. Wo- 
to premjer Grabski nie by! dstychezac w stanie |dlng doniesienia Avanti“ zwłoki Matteotiego 


żadnej powziąć decyzji. W kołach zbliżonych |miaty być ukryte między Rzymem a Ossią. 
do min. Zamoyskiego, twierdzą, że niema mo- | === sm mmzczaram. amemaeusan 


wy o tem, by min. Zemoyski zechciał w tych = fm RE 4 
warunkach kierować dalej ministerstwem spraw DZIAŁ GIEŁDOWY 


a Leduła kursowa giełdy 


Jak słychać, kandydatura p. Aleksandra 
17 lipca 1924 r. 
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krakowski 


Skrzyńskiego na ministra spraw zagr. jest już 
całkowicie nieaktualna. Przeciwko tej kandy- 
daturze wypowiedzialy się narazie w nieobo- 
wiązującej rozmowie, lecz w sposób bezwzględ- 


W ułotych 


"Lransakcje 


= 


dniem, w którym coś się działo. Pod wpływem 


innych naszych giełd, oraz wiedeńskiej, wykazu 
jących usposzbienie mocne, ad samego początki. 
że wojsko będzie natychmiasi współdziałać, jed- kształtowala się i u nas ter'dencja coraz to sil- 
nakże ua razio może lepiej powstrzymać się ed niej. W miarę jednak, jak kursy wszystkich pa- 


pierów szły w górę i rosio zainteresowanie na- 
wet dia papierów już dawno merobionych, o któ- 
re się żywo dopytywano, chęć sprzedaży malała 
i coraz więcej dawał się odczuwać brak poszu- 
kiwanego ciągle towaru. 

Natomiast dział walut i dawiz nie wykazywa 
ożywienia, a lendeucja panowaia słaba. 

Na pogiełdziu ruch minimalny. Len 065, Gazy 
zachodnie %60, Lokomotywy 0*50. 


krakowska giełda pieniężna 


Kraków, 17 lipca. 
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Papiery dywidendowe w Warszawie 
z dnia 17 lipca 1324 c 
W złotych 
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Bank Przem. Lwów. . « « » » 


7 rcie giełdy: Ho 
Zurych, 17 lipoa. (PAT). Otwarcie gie! | 
land ja 208, Nowy Jork 54%, Londyn 2501, la 


|ryż 2x'42, Medjolan 28'67, Praga 16'27%, Buda 


peczt 00068, Bukareszt 250, Belgrad 6'65, Bofji 
395, Wieceń 0'6077%. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


A, 


Przyjęcie ustawy paszportowej 
przez Senat 


(lelefonem od naszego korezpondentał, 


Warszawa, 17 lipca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Senat uchwalił bez zmian ustawę O 0- 
platae paszportowych, przyczem przyjęto jev- 
dnomyślnie rezolucję, wzywającą rząd do o 
głoszenia tej ustawy przed 1 sierpnia. ja m 


Klub P. S. L. nie weźmie udziału 
w rządach 


(Telefonem od naszegc korespondenta), 


Warszawa, 17 lipca. Dzisiejszy „Nasz Prze 
gląd* podaje notatkę, jakoby klub P. 8. LL) 
jego prczes Witos nosił się z płanami co do u 
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| EEEE ERO 


wej z 15 na 20 groszy. Przewidują z tego źró- nr 
Kraków, 17 lipca. 


dla 200.000 zlotych miesięcznego dochodu, 
które mają być użyte na uiżetie doli bezrobot- 
nych. 


>. | Gi GALI A 


Białogrodu, w Salonikach stwierdzono szość 
wypadków dżumy gruczołowej. W okolicznych 


Można powiedzieć, że dzień dzisiejszy był na! wsiach koło Uueskib wydarzyły się także po- 
gieidzie etektów pierwszym ed szeregu tygodni dejrzane wypadki choroby. 
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NOWA REFORMA 


DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY“ WESOŁELISTY DYPLOMATY 


Diarjusz z dnia 17 lipea 


Na ziemiach polskich pracowało przed wojną 
2.510 gorzelni, które produkowały około 2,750.000 


KONSORCJUM ZAGRANICZNE CHCE WY- | poktolitrów 100-procentowego alkoholu. Olbrzymia 
DZIERZAWIC MONOPOL SPIRYTUSOWY. „Kurjer |ta ilość produkcji nie mogła naturalnie znaleźć 
Czerwony“ podaje, że poważne konsorcjum zagra- |rynku zbytu na samych ziemiach polskich o lud- 


niczne zaproponowało rządowi wydzierżawienie temu 
konsorcjum monopolu spirytusowego, a to na do- 


ności około 28 miljonów, konsumującej mniej wię- 
cej 100 miljonów liteów spirytusu, co stanowi 


godniejszych warunkach, niż uzyskaną była pożyczka | około 370/, produkcji, tak, że 630/, producji zuży- 
viłoska, która jak wiadomo, zabezpieczona została | wane było przez ludność i przemysł, znajdujący 


ma monopola tytoniowym. 


PODŁOŻEM CIĘŻKIEJ SYTUACJI PRZEMYSŁU 
WŁOKIENNICZEGO W BIAŁYMSTOKU jest w dal- 
szym ciągu kryzys gotówkowy i trudności exsspor- 
towa wobec wysokich kosztów robocizny i braku 
rynków zbytn. W fabrykach są duże zapasy to- 
warów, na które brak odbiorców. Kilka fabryk na- 
leżących do związku fabrykantów przemysłu włó- 
kienniczego obwodu białostockiego otrzymało zamó- 
wienia wojskowe, o ile nie nadejdą nowe obsta- 
lunki wojskowe, fabryki te będą zmuszone przerwać 
pracę, 

POCIĄGI Z EKSPONATAMI NA WYSTAWĘ 
W KONSTANTYNOPOLU odejdą z Warszawy dnia 
l-go s'erpnia. Lista zapisów została zamknięta. 
W ostatnim tygodnin zapisało Bię jeszcze 60 firm. 
2-go sierpnia specialnym aeroplanem odlatują do 
Konstantynopola kierownicy wystawy pp. Gieysztor, 
hr. Ostrowski i Frycz, 

BYŁY MINISTER STEFAN PRZANOWSKI stanie 
na czele delegacji przemysłu i kupiectwa polskiego 
na wystawie polskiej w Konstatynopolu. 

W LUBLINIE PUSZCZONO W OBIEG 20HA- 
LERZOWKI austrja:kie z chwilą pojawienia się na 
rynku 20-groszówek polskich, które są tejsamej 
wielkości i łatwo je podsunąć nieostrożnej lub nie- 
świadomej rzeszy ludności. Sprawą zajęła się po- 
licja. 

DOCHODY NIEMIEC W ROKU 1923 ;wynosiły 
2 miljardy marek złotych, największą pozycję sta- 
nowi podatek dochodowy, który przyniósł przeszło 
500 miljonów marek. Podatek obrotowy dał 375 
miljonów, podatek majątkowy 122, podatek tyto- 
niowy 55 mil, od piwa 31 mil, od cukru 42 mil. 
Do jesieni roku 1923 wszelkie - podatki wpływały 
Oczywiście w zdowalunwanej marce papierowej, 


Sprawozdanie komisji skarbowej Sejmu 
0 projekcie monopolu spirytusowego 


(Streszczenie) 

Ustawa o monopoln spirytusowym dotknęła naj- 
pierwszorzędniejszych zagadnień, tyczących się skar- 
bu państwa i całej dziedziny różnych gałęzi pro- 
dukcji. Najdonioślejszym jej skutkiem ma być 
zapewnienie dla skąrhu, wedle obliczeń rządo- 
wych, dochodu około 320,000.000 zł., co czyni 
około 20 procent naszego budżetu. Dotyka ona 
dalej w pierwszym rzędzie roinictwa, ma wielką 
wagę dla przemysłu fabrycznego przetworów spi- 
rytusowych, wreszcie dotyka całego szeregu zakła- 
dów handlowych. Wobec tylu sprzecznych intere- 
sów, które należałoby uzgodaić, jedynem było 
wyjście dla komisji stanąć li tylko na punkcie 
widzenia interesu państwowego, a uwzględniając 
potrzeby poszczególnych interesów danych gałęzi, 
podporządkować je interesowi państwa. 

Dalszą trułnością dla komisji był brak wzoru, 
dotychczasowe bowiem systemy mononsoli nie 
odpowiadają charakterowi naszego ustroju gc- 
spodarczego. Jednym z najznakomitszych wzorów 
monopolu był monopol rosyjski. — Był on jednak 
dobrym przed wojną w Rosji, gdzie głównie cała 
produkcja, bo w 900/, była konsumowaną przez 
państwo, a tylko nieznaczna jej część, bo 109%, 
była wywożoną. Dla nas, którzy zdolność produkcji 
mawy o wiele przekraczającą konsumcję wewnętrz- 
DĄ, system monopolu rosyjskiego nie uregulowełby 
zagadnienia gospodarki spirytusowej. 


Koszule MĘSKIA, gie: wwie, 

Ę 1 gie, krótkie, 
bielizna damska, ltawaty, pończo- 
chy, skarpetki przeście'adła kypie- 
lowe. Najtaniej poleca „Au Bon 
Maefohe', Kraków, ul. św. To-| 
ma8szk 28, pózeygaica Florjańskiej. 
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p niania szkolne dła panie- 
nek, gotowe i na zamówienia, 
płaszcze, suknie, szlafroki — poleca 
A. Hejdnk, Kraków, ul Plorjań- 
ska 3. 971 


Pismo Odreczne 


jest aauchronizmem 


RGA 


896 


PRIVAT 


maszyna do użytku oso- 
bistego — usuwa nieczy- 
telność manuskryptu i pu- 


Oa E E a a A AA 


zostawia piszącemu 
rażną kopję 


G. KLUGER $. A. 
DŁUGA 42. DZIAŁ TECHN. 
WARSZAWA 


10-55 


DRUKARNIA x557 
LITERACKA), tez 


w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10 tel. 401 
przyjmuje 
wszelkie roboty, wcho - 
dzące w zakres sztuki 
drukarskiej. 


kap 


wy- 
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Kto raz skosztował 


ten jest stałym konsumentem; 


KANOLDA KARMELKÓW 


niechaj żąda w najbliższym handlu cukierniczym 


GM bezpłatnej próby "BBQ 
a przekona się, że są niedoŚścignionej dobroci! 
Hurtowna sprzedaż tylko całemi skrzyniami przes 


IGNACY SFIRA, Kraków, ul. Poselska 22. 


D bA 0 3 
PRZENIYSŁAWKA 
woda kolońska dla znawców, odświeża i wzmacnia nerwy. 
Miafior krem i puder 
ściśle higieniczne, nietłuszczące, 


chronią od wzkodliwych wpływów 
atmosferycznych, niezbędne w gó- 


hezadont 


asta i eliksir, chronią jamę 
ustną i zeby od zakażenia, 


Halka — Chypre — Kwiaty polskie — Róża polska 
, miła, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczne, 
Wystrzegać s'ę falsyfikatów. - Oryginalne tylko z firmy 


HENRYK ZAK — POZNAŃ 


—_ dkowle, ulica Jagiellońska L+ 1° 


się na reszcie obszarów, należących do państw za- 
borczych, Wojna zmieniła znacznie te stosunki. 

Wielka ilość gorzelń uległa zniszczeniu wojen- 
nemu, tak, że w kampanji 192223 r. istniało 
jedynie 1593 gorzelń, z których czynnych było 
jedynie 1.255 o produkeji 937.620 bl. Ze względu 
na nieczynne gorzelnie w iluści 338 oraz odbudo- 
wane i odbudować się mające prawie jeszcze 917 
gorzelń, liczyć się musimy z bardzo znacznem 
zwiększeniem produkcji. Tymczasem konjunktura 
dla spirytusu przedstawia się niekorzystnie. Kon- 
sumcja nasza na cele spożycia wynosi około 650.000 
hl., na cele techniczne i przemysłowe około 100.000 
hl, razem około 750.000 hl. W myśl postanowień 
przedłożonej ustawy, produkcja do tej wysokości 
ma zapewniony zwrot producentom własnych ich 
kosztów produkcji, eała jednak nadwyżka jest zda- 
na na fluktuację cen rynków zagranicznych. Ceny 
spirytusu na rynku światowym ulegają olbrzymim 
różnicom, Przeważnie jednak cena spirytusu na 
rynku światowym jest niższą od naszej ceny pro- 
dukcji, obliczonej według kosztów własnych, Z tego 
stanu rzeczy wynika wskazanie, iż nie możemy 
Szybko wracać do przedwojennej produkcji. 

Na to, by móc wydatnie zwiększyć produkcię, 
należy zabezpieczyć sobie wewnątrz kraju jak 
najszersza zużycie spirytusu na cele technicz- 
na i przemysłowe, oraz zabezpieczyć sobie 
rynki zbytu w sposób trwały dla naszego spi- 
rytusu eksportowego, ‘co będzie wymagało wiel- 
kich trudów i zabiegów zə strony rządu. 

Stan obecny naszej gospodarki spirytusowej 
nie pozwala nam korzystać ze wzorów mono- 
polu rosyjskiego, których zastosowanie mogłoby 
wytworzyć dążenie zbiorowej akcji producentów do 
odbicia sobie strat, poniesionych na spirytnsie eks 
portowym, na cenie spirytusu konsumcyjnego, za- 
kupywanego przez państwo. Z tychsamych racyj 
nie możemy przyjąć wzoru monopolu niemieckiego 
i czeskiego, gdyż nie możemy obciążyć skarbu pań- 
stwa stratą, wynikającą z objęcia spirytusu eks- 
portowego. A ; 

Jako zasadę przyjęliśmy wyłączneść państwo- 
wą dla zakupu i sprzedaży spirytusu wewnątrz 
Państwa, oraz wyłączność przeróbki tegoż spi- 
rytusu na wódki czyste, jako gałąź spirytuso- 
wego przemysłu najłatwiejszą do ujęcia i nie przed- 
stawiającą ryzyka dla Państwa, W ten sposób 
usunęliśmy ryzyko strat Państwa przy sprzedaży 
spirytusu eksportowego, przerzucając ryzyko i ewen- 
tnalne straty na producentów, dając im możność 
organizacji spółdzielczej, która jako prywatna insty- 
tucja zrzeszonych producentów będzie mogła o wiele 
sprawniej działać, a temsamem ryzyko strat znacznie 
zmniejszyć. 

Organem państwowym, wykonującym prawa mo- 
nopolu będzie Dyrekcja P. M. Sp. podporządkowana 
ministrowi skarbu, tak ża cała odpowisdzialność za 
prowadzenie monopolu spirytusowego spada na mi- 
nistra skarbu. 

Doceniając ważność w tej chwili dia Państwa 
wprowalzenia monopolu spirytusowego, zgodziła 
się komisja skarbowa na żądania ministra 
skarbu, by ustawę o monopolu uchwalić jeszcze 
w obecnej sesji. Decydujący jednak był wzgląd 
dania możności rządowi zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej na podkład monopolu spirytuso- 
wego. 

Cała ustawa jest tak skonstruowaną w myśl 
Życzeń Iządm, że o wysokości tego bezpośredniego 


Kanolda karmelki śmietanzowe 


kto zaś nie zna 


zastępoę fabryki 


Przemyslawka 
kwiatowa 
w ? zopachach, niedości- 
fmivna w jakości, bardzo 
wydajna. 


Golmel 


krem do golenia, 
niezbędny w pedróży. 


morzem, 


Perfumy 


r 
Fabryka perfum i kosmetyków. 1010 


Kartki z wczorajszej przeszłości. 
Przepisał 
Henryk Josse. 
X. 
Moi mili Polaczkawie! 

W myśl przyrzeczenia opisuję Wam cliad na 
który zaprosiii mnie Więcierski i Pem ranz, dwaj 
godni przyjaciele z Bejrutu. Znalazbzy się przed 
hotelem, zaglądnąłem przez okno us mwj sali 
i ujrzałem Więcierskiegu i Pomeranza, chodzą- 
cych tam i napowrót i żywo rozmawiających. — 
Właściwie rozmawiał Pumeranz, machając ręka- 
mi, jak skrzydłami wiatraka i zapinając, to roz- 
pinając długi, czarny surdut, znacznie dluższy od 
angleza, a nieco krótszy od jupicy. Od czasu do 
czasu ręce pana Pomeranza podnosiły się w oko- 
licę najbliższą ucha, a palce wykonywały chara- 
kterystyczny ruch abrolowy z kosmykiem wło- 
sów. Te dwa kosmyki włosów mialy się tax do 
pofsów, jak surdut pana Pomeranza do jupicy. 
Taki sobie kompromis wyznaniowy, narodowy, 
polityczny i wszechświatowy. 

Gdy wszedłem do sali, pan Pomeranz powitał 
mme bardzo uroczyście, zapiąwszy surdut na 
wszystkie guziki. 

— Czy pan ambasador pali przed obiadem? — 
zapytał. — Mam przedwojenne „trabuko“. 

— Palę, ale papierosy. 

— Mam i papierosy przedwojenne z Hainbur- 
ga, znakomite. 


zawsze musi się spóźnić, nawet ma kołej. Un na- 
wet na protest wdksiuwy nie uważa. 

— Ale ja nie jestem ani koleją, 
stem — odparł Więcierski. 

— Un przeprosi — zapewniał Pomeranz. — Un 
umię przepraszać. Na niego to się nawet hrabio- 
wie nie gniewają. 

Czekali widocznie na jednego jeszcze gościa. 
Sądząc z charakterystyki, danej przez Pomeran- 
za, był to z pewnością Polak. 

— Czekamy na pana Ujazdowskiego — mówił 
do mnie Pomeranz. — To jego bilet. 

Podał mi bilet, na którym odczytem imię i na- 
zwisko: Stamisław Gozdawa Ujazdowski, 

— Pański znajomy? -— zapytałam Pomeranza. 

— OÙ dziecka. Pan Ujazdowski mid wieś, ale 
stracił. Uu mówił po francusku, że wszystko stra- 
cil, prócz honoru. Fotem był na łasce u krewnych, 
potem rządcą na folwarku, a potem przyszła woj- 
na i un był oficerem do kupowania koni dla woj- 
ska austrjackiego. 

— Naostatok dostal się do niewoli? 

— Broń Boże! — protestował Pomeranz. 
Jak się Austrja romlatywała, to pan Ujazdowski 
siedział już w centrali, jak u Pana Boga za pie- 
cem, a jak się zaczęły centrale rozlatywać, to 
pan Ujazdowski już handlował na swoją rękę. 
Jak handlował! 

Tu pan Pomeranz nachylił się do mojego ucha 
i mówił powoli, a dobitnie: 

— Pan Ujazdowski, to „meńrfacher Millionar". 

W tej chwili wpadł do sali, jak wicher, czło- 


ani prote- 


iwick jeszcze młody, tęgi, znakomicie odżywiony, 


Nie byłu to przechwałka. Papierosy miał pan|z fantazją kawalerską i czapką bobrową na ba- 


Pomeranz rzeczywiście znakomite. 

— Ale jego jeszcze niema — odezwał się Wię- 
cierski do Pomeranza. 

— Un zawsze tak — odparł Pomeranz. — Un 


podatku, jakin jest monopol Ss,irytusowy, we 
wszystkich jego szczegółach decyduje minister 
skarbu, na mocy art. 2l-go przez oznaczenie sprze- 
dażnej ceny detalicznej czystych wódek monopolo- 
wych i sprzedażnej ceny hurtownej oraz przez 
ustanowienie wysokości opłat skarbowych. 

W ten sposób o cenie spirytusu i jego wyrobów 
wyłącznie decyduje minister skarbu a mając 
podporządkowaną sobie Dyrakcję P. M. S. obej- 
muje temsamem nie tylko prawa kierowictwa 
nad tym nader ważnym działem dochodów 
dańatwowych. lecz równocześnie pełną zań 
edgowiedziainość. 

To stanowisko zajęła komisja z całą samowiedzą 
z jednej strony wobec ciężliego położenia Państwa, 
z” drugiej strony wobec wyraźnego stwierdzenia 
przez rząd, iż wprowadzenia w najbliższym czasie 
monopolu spirytusowego nie boi się i jest do niego 
przygotowany. 

jako organ doradczy, mający informować mi- 
nistra o potrzebach gospodarczych, została stwo- 
rzona rada spiryltusowa, składająca się z 2-ch 
równych części, w jednej połowie z rzeczoznawców 
z zakresia gospodarki spirytusowej, powołanych 
przez rząd z pozu sfer zainteresowanych, w drugiej 
połowie z przedstawicieli gałęzi, roprezentujących 
produkcję, przemysł i handel spirytusem. Znacze- 
nie tej rady pawinno być istotne, a z jej 
opinją winien się minister skarbu poważnie 
iiczyć. 

Komisja skarbowa uwzględniła w dziale zakupu 
spirytasu różnice terytorjalna w cenach surowców, 
zużywanych do wyrobów spirytusu. Również uwzglę- 
dnioną została zasada popierania mniejszych go- 
rzelni zo względu na kulturę rolną. 

Komisja skarbowa nie wprowadziła wyłączności 
oczyszczania spirytusu, a to z tego względu, że 
tego rodzaju przywilej zupełnie jest Państwu nie- 
potrzebny do wykonania swych praw monopolo- 
wych, a stwarzałby niebezpieczny precedens od- 
szkodowania tych rektjfikacyj, które w swoich 
interesach zostałyby dotknięte wprowadzeniem mo- 
nopolu. 

Fakt, że istniejące na ziemiach Polski rektyfi- 
kacje zdolne są do przerobienia produkcji spirytusu 
kilkakrotnie wyższej, niż dzisiejsza, obawy te w naj. 
wyższym stopniu uzasadnia. 

Postanowienia, tyczące się działa fabrykacji wó- 
dek, starała się komisja urogulować wedlug wzorów 
snanych nam dotychczas innych prawodawstw. 

Najistotniejszym dla produkcji jest dział, tyczący 
jej uregulowania. Uregulowanie to przyjęła komisja 
w formie ustalenia kontyngensu odpędu i kontyn- 
gensu speżycia, — Kontyngens odpędu, mieszczący 
w sobie i kontyngens spożyciu, który przyjmuje do 
wyłącznej swej dyspozycji dyrekcji P. M. Sp., zo- 
stał na najbliższe trzy lata drogą ustawy określony 
na 1,500.000 hl. Cała ta ilość dzieli się w ten 
sposób, iż 950/, obejmują gorzelnie rolnicze, 59/, 
zaś przemysłowe. 

W dziale, tyczącym stę wyrobów spirytusowych, 
nieprzewidzianych do picia, na pierwszy plan wy- 
suwa się zagadnienie zużycia spirytusu technicze 
nego i przemysłowego. 

W tym dziale powinien rząd rozwinąc jak naj- 
intensywniejszą akeję. W dziale przemysłowym na 
pierważy plan wysuwa się konieczność jak naj: 
szybszego zorganizowania przemysłu, wyrabiającego 
środki wybuchowe. Również i inne działy przemy- 
słu, opartego na spirytusie, jak sztuczny jedwab, 
środki lecznicze i t. p., powinny doznawać popar- 
cia ze strony władz rządowych. 


* 


x LJ 


(04 Redakcji. W obecnych naszych warun- 
kach, projekt, o którym mowa, jest wielce ryzy- 
kowny z szeregu przyczyn, na które niedawno 
wskazaliśmy. Sprawozdąnie komisji odznacza się 
tąszamą powierzchownością, jaka cechuje projekt 
ustawy, wniesiony przez rząd, niemniej jak moty- 
wy rządowe. Rachuby zbyt ogólnikowe i pobieżne, 
mogą przynieść poważne rozczarowanie. Roba). 


Kronika ekonamiczna 


(b). W MINISTERSTWIE SKARBU JUŻ SIĘ 
ROZPOCZĘŁY PRACE NAD BUDŻETEM ROKU 
1925. Mając na cetu upnoszczenie schematu budże- 
towego, postanowiono nie wprowadzać pozycyj 
drobiazgowych, utrudnia jących przejrzystość bud- 
żotu. ý - 


kier. Przystąpił do muie i zapytał: 
— Pan Tuziemski? 
— Tak. 
— Stanisław Gozdawa 


Ujazdowski.  Przepra- 


nieproporcjonalny dotychczas stosunek dochodów 
ministerstwa skarbu do* dochodów innych mini- 
sterstw uległ zmianie w kierunku większego wy- 
korzystania 
sterstw. 

FAŁSZYWE BANKNOTY DOGLAROWE. 
Z Warszawy donosi PAT: Według informacyj, 
otrzymanych z departamentu skarbu, pojawiły się 
niedawno w obiegu nowe falszywe bamknoty 50- 
dołarowe (tak zwane gold certificato) serji 1913 
z podpisami Muston B Tohke registratow dopar- 
tamentu skarbu i John Burke, skarbnik Stanów 
Zjednoczonych. Na=banknotach znajduje się por- 
tret prezydenta Granta. Numer płyty jest niewy- 
rażny i jest albo 15, albo 43. Fałszywe banknoty 
są zwobione z płyt, wykonanych bardzo niedokła- 
dnic, papier jednak jest prawdziwy, stabrykowa- 
ny przez wypranie i wybiclenie banknotów nmiej. 
szej wartości, ° 

BEZROBOTNI W NIEMCZECH. Z Berlina do- 
nosi PAT: Dane w rynku pracy wykazują w dru- 
gioj połowie czerwca b. r. wzrost bezrobotnych 
z 213.000 do 241.UC0, to jest o 18 procent liczba 
biorących zasilek z racji należenia do rodzin bez- 
robotnych wzrosła z 269.000 do 298.000, to jest 
o 6.5 procent liczba ta dotyczy tylko terenów 
nieokupowanych. , 

(b). W POSZUKIWANIU ŚRODKOW ZARAD- 
CZYCH PRZECIW BRAKOWI GOTOWKI WE 
FINLANDJI tworzy się bank akcyjny pod nazwą 
„Induśtrie-ilypotekeubank* z kapitałem 50 mi- 
ljonów franków. Założycielami są trzy wiolkie 
banki miejscowe, oraz szereg poważniejszych 
przedsiębiorstw. Sejm zezwolił na udzielenie przez 
rząd fimlandzki gwarancji dla pożyczki w wyso- 
kości 550 miljonów franków, którą nowy bank za- 
uiąga za granicą. Wobec pomyślnej sytuacji fiman- 
sów państwowych, udziejenie tej gwarancji do- 
pomogło do uzyskania przed kilku dniami pożycz- 
ki w kwocie 10 miljonów dolarów na przeciąg 
dwrdziestu lat. Pożyczka została zaciągnięta w 
Stanach Zjednoczonych. Wysokość rocznego pro- 
centu wynosi T procent. 

(Dlaczego tylko Polska pozostaje z tyłu w sta- 
raniach o takie kredyty zagraniczne?) 

KOLONSKIE TARGI JESIENNE odbędą się 
między 14 a 19 września. Między 30 sierpnia a T 
września będzie miuł miejsce targ rolniczy. Targi 
kolońskie mają być rozszerzone w stosunku deo lat 
poprzednich. 3eńskie targi węglowe odbędą się 
dopiero na wiosnę roku przyszłego. 


ETO E ESR ET ZJ WREN 
Z naszych uzdrowisk 


| Zakopane, 13 lipca. 
(Zakopane w pełni sezonu. — Publiczność ą ceny. — 
Z aury i daneingów). 

Zakopane znajduje się obecnie w pełni sózonu, 
który niestety zawiódł oczekiwania a to tylko dzięki 
wyśrubowanym paskarskim apetytom luiności tu- 
bylrzej. Liczebnie jest o tysiąc blisko mniej osób 
aniżeli ich było w zeszłorocznym sezonie, pod 
względem jakości przeważa sfera skromna dla któ- 
rej zdobycie paszportu było trudnośsią nie du po- 
konania. Ceny w Zakopanem trzymają się jeszcze 
na zawrotnych wysokościach, ale jest nadzieja, że 
lada dzień zaczną spadać. Szkoda, że już po nie- 
wczasie, gdyż wiele rodzin, nie mogąc dojść do po- 
rozumienia z właścicielami domostw, rezygnuje z po- 
bytu i nie rozpakowująż nawet bagaży umyka z po- 
wrotem. Wogóle nastroje nie wesołe a marna i;zmienna 
aura nie wróży nie pomyślniejszego. — Pełno je- 
dynie na dancingach u Trzaski i w Tatrzańskiej. 
a także u Karpia, Publiczność popija tylko her- 
batkę, ale tańczy zawzięcie, zapominając o górach, 
które dziwnie robłażliwie na wszystko patrzą, 

Kn. 


żródeł dochodowych innych mini- 


| mete ŚR I 


Państwowe instytuty wychowania 
fizycznego 


Wobec waiąż wzrastających wymagań od kie- 
rowników ćwiczeń cidtesnych, zarówno pod wzgłę- 
dem przygotowaniu teoretycznego, jak i uspraw- 
nienia fizycznego, ministerstwo wyznań reliyij- 
nnych i oświecenia publicznego uznało dotychcza- 
sowe roczne kursy wychowania fizycznego za nie- 
wystarczające i postanowiło utworzyć dwuletnie 
państwowe instytuty wychowania iizycznego. Po- 


Ministerstwo skarbu dążyć będzie do tego, by 


szam, że Się zpóźniłem, ale po drodze ujrzałem 
jakąś bardzo zajmującą spódniczkę, wiec ją od- 
prowadziłom aż pod sam dom. Czy panowie już: 
po wódec? 


Wionęło na mnie od tego człowieka swojskie 
powietrze. 

-— Nie — odpowiedziałem. — Jesteśmy jeszcze 
na czczo. 

— Pomeranz! — zawołał Ujazdowski. — Mój 


dobry i zły duchu, zukrzątaj się i wyręcz mnie, 
bo ja tych ludzi nie znam. 

— Nie potrzeba — odparł Pomeran. — Już 
wszystko obstalowałem ja, Pomeranz. 

Wuet wkroczył do sali korowód keinerów 
niosąc na tacach przekąski i baterje wódek. 

— Brawo! Pomeranz! To po warszawsku — 
zawołał Ujazdowski, na którego kelneszy gapili 
się z podziwem. 


— Widzicie państwo, co ja potrafię — mówił 
Pomeranz z dumą, — Nie darmo służyłem w in- 
tendanturze. 


— Pomvranz, nie chwal się, gdyż koalicja go 
wwa zażądać, ażeby jej wydano twoją zacuą 
osobę — zauważył Ujazdowski, poczem wychylił 
do mnie kialiszek starki. 

Kolcjki szły jedna po drugiej, przyczem okaza- 
ło się, że Pomeranz umie placu dotrzymać. 

— Brawo, panie Pomeranz! — wołał Więcier 
ski. 

Pomeranz podniósł rękę do ucha, co mogło ozna- 
ceza równie dobrze sałutowanie, jak maguety- 
czny pociag ręki do tajemniczego kosmyka wło- 
SÓW, 

le rozpisałem się zbytnio i nie doszedłem je- 
szcze do obiadu. Niema rady — ópiszę go w na 
stępnym liście, na który nie będziecie długo cze- 
kać. Wasz, zawiany swojskiem powietrzem 
Tuziemski. 


nieważ jednak należyte przeprowadzenie tak wa. 
źmej reformy wymaga wiele przedwstępnyeh prac 
i pizygosowań, instytuty te otwierane będą stop- 
niowo dopiero od roku szkolnego 1925—1926 w 
nnarę posiadanych środków w tych miastach uni 
wersyteckich, gdzie okażą się odpowiednie warun 
ki po temu. W roku 1924—1925, oprócz istnieją 
jącego w uniwersytecie poznańskim trzyłetniegi 
studjum wychowania fizycznego, otwarty będzie 
w Wamszawie jeden roczny kurs wychowania fi- 
zycznego z programem, znacznie rozszerzonym 
Kandydaci winni posiadać maturę seminarjalną 
lub gimnazjalną. Na kurs ten otrzymywać będą 
platne urlopy nauczyciele czynni szkół powszech- 
nych, średnich i seminarjów nauczycielskich. — 
Kurs otwarty będzie we wrześniu b. r. Nauczy- 
ciele czynni mogą składać podania drogą służbową 
ża pośrednictwem inspektorów szkolnych do ku- 
ratocjów do dnia 20 sierpnia. Imi kandydaci mo- 
gą składać podania do dyrekcji państwowego kur- 
su wychowania fizycznego w biurze wydziału hî 
gjeny szkolnej ministerstwa, Bagateła 1. od go- 
dziny 1—2 po południu. 


Rozmaitości 

HRABIANKA ANGIELSKA POMOCNICĄ HAN 
DLOWĄ. Jak donoszą dzienniki londyńskie, miss 
Constanze Mary Lyon, młoda pomocnica handlo- 
wa domu towarowego w Aberdeen, wniosła do 
tamtejszego sądu skargę przeciw swemu ojcu 
członkowi znanego w Anglji arystokrarycznego ro: 
du, hr. Strathmere. Żądała w swej skardze uzna- 
nia jej przynależności do tego rodu, gdyż matka 
jej żyła jakiś czas wspólnie z hr. Stratnmore, któ- 
ry ją porzucił i nie troszczył się o dziecko, jakie 
z tego pożycia na świat przyszo 

Sąd uznał pretensje miss Lyon za słuszne i 20- 
letnia dziewczyna, która od najmiodszych lat mu. 
siała zarabiać na życie w najcięższych warun: 
kach, gdyż cierpi na nogę, będzie nietylko hra- 
bianką Strathmore, leez i kuzymką księżnej Yor- 
k'u. Na razie jednak pozostaje nadal za ladą księ- 
gurni, w której obecnie pracuje, dopóki losy je, 
nic ukształtują się lepiej. 

SUFRAŻYSTKI W STAROŻYTNYM RZYMIE. 
W czasie najgerętszych dni drugiej wojny punic- 
kioj przeprowadził rzymski trybun ludawy, Op- 
pius, ustawę, postanawiającą, że biżuterje złote 
kobiety nie mogą przenosić pół uncji, że Rzymian- 
kí nie będą się stroić w barwne szaty, a wozów 
będą mogły używać w Rzymie i w jego okolicy 
tytko dla celów kultu. 

W pierwszym wiaku przed Chrystusem wipro- 
ponowano zniesienie tej ustawy, a gdy się te 
dzięki opomiemu stanowisku trybunów ludu, Mar 
custa i Publius'a Brutusa nie udało, ujęły oburzo- 
nzone niewiasty sprawę same w ręce. Żadna siła 
nie mogła je zatrzymać w domu. Obsiadiy wszyst- 
kie ulice, prowadzące na Forum i zaklinaiy mę- 
żów, udających się tam, by im pomogli wywal- 
czyć ich stare prawa. W obronie lex Oppia wy- 
głosił sławny Brutus Starszy mowę, po której 
nastąpiła dłuższa dyskusja. Kobiety jednak umia- 
ły sobie na swój sposób poradzić. W czasie targów 
i debat obsadziły dom obu Brutusów i nic ustę- 
powały z niegi tak długo, dopós trybunowie nie 
odstąpili od swego poglądu. W ten sposób anus- 
wauo ustawę Oppijską. 

ZMIANY W WYSOKOŚCI CZŁOWIEKA w CIĄGI 
DOBY. W „Daily Nevs* omawia współpracował 
tego pisma, lekarz, teorję, według której p stać 
człowieka jest w pozycj stojącej mniejszą, aniżeli 
w ciągu czasu, który przepędza na leżeniu w łóżka 

Okazuje sią to często u chłepców, którzy pi 
jakiejś chorobie, zmuszającej ich do przebywania 
przez dłuższy czas w łóżku, gzybciej niż dotychczas, 
rośli: Zdaniem japońskiego profesora Jamady zmniejsza 
się nasza wielkość w ciągu dnia, gdyż w pozycji 
stojącej skrzywia się kręgosłup cokolwiek, a skle- 
pienie stopy staje się więcej płaskiem. Beckmann, 
profesor w Lund, ogłasza w tej kwestji doświad- 
czenia swe, czynione na 200 chorych, która wyka- 
zały, że zmniejszenie się wysokości ciała człowieka 
wynosi w ciągu 10 godzin około 21/4 centimetra, 
przyczem u młodych osób można stwierdzić jeszcze 
większe cyfry, gdyż ich stos pacierzowy jest 
elaatyczniejszy. 
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